
N. Faddiejew 
przybył do Polski

18 bm., na zaproszenie wice­
prezesa Rady Ministrów Mie­
czysława Jagielskiego, przybył 
do Polski sekretarz generalny 
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej Nikołaj Faddiejew.

PAP

Serdeczne i owacyjne powitanie w Berlinie

Delegacja partyjno-rządowa PRL 
i oficjalną wizytą przyjaźni w NRD

Ceremonia powitania 
L. Breżniewa w Waszyngtonie

Na zdjęciu; powitanie na lotnisku Schoenefeld w stolicy NRD — 
Berlinie. I sekretarz KC NSPJ Erich Honecker (z lewej) wita 1 se­

kretarza KC PZPR Edwarda Gierka. ,
CAF — Langda — telefoto

Na zaproszenie Komitetu Centralnego. Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności i Rady Ministrów NRD 18 bm. przy­
była z oficjalną wizytą przyjaźni do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej delegacja partyjno-rządowa PRL pod prze­
wodnictwem I sekretarza Komitetu Centralnego PZPR — 
Edwarda Gierka! członka Biura Politycznego KC 
PZPR, prezesa Rady Ministrów — Piotra Jaroszewi­
cza.
W skład delegacji wchodzą 

członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: sekretarz KC — 
Jan Szydlak i minister spraw 
zagranicznych — Stefan Ol­
szowski; członek Sekretariatu 
KC PZPR, kierownik Wydzia­
łu Zagranicznego KC — Ry­
szard Frelek; członek KC 
PZPR, wiceprezes Rady Mini­
strów — Jan Mitręga; zastęp­

Kronika 42 MTP

Wstępna ocena Targów • Dalsze 
kontrakty • 300 tys. zwiedzających

Wczoraj w trakcie spotkania z dziennikarzami pełnomoc- 
nłk ministra handlu zagranicznego do spraw Międzynarodo­
wych Targów Technicznych w Poznaniu, A n a t ol N o- 
w>k dokonał pierwszej, wstępnej oceny 42 MTP.
Ogólna ocena podziału MTP 

na targi artykułów technicz­
nych i konsumpcyjnych jest 
Pozytywna. Wszyscy wystaw- 
cy - a zwłaszcza zagraniczni 

podkreślają, iż podział ten 
sprzyja łatwiejszym kontak­
tom specjalistycznych produ­
centów i central handlowych 
oraz umożliwia udostępnienie 
"Wystawcom większej niż dotąd 
Powierzchni ekspozycyjnej.

Wzrosła też w tym roku 
ilość zawieranych kontraktów 
i Przeprowadzonych rozmów 
handlowych. Polskie centrale 
Przeprowadziły takich rozmów 
około 3000 Przewiduje się. że 
tegoroczne obroty eksportowo- 
inaportowe polskich central 
handlu zagranicznego zamkna 
sie kwotą około 2.5 mld zł 
dew.

W tegorocznej ekspozycji 
targowej uwagę zwracały licz­
bę nowości, będące plonem 

ca przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów — Janusz Hrynkiewicz; 
ambasador PRL w NRD — Ma 
rian Dmochowski oraz grupa 
doradców i ekspertów.

Godz. 9.55. Samolot specjal­
ny z biało-czerwoną szachow­
nicą ląduje na lotnisku 
Schoenefeld w stolicy NRD. 
Na bogato udekorowanym lot- 

polskiej kooperacji z licznymi 
producentami zagranicznymi, 
głównie z krajów RWPG. Naj 
więcej tych nowości zanotowa 
no w takich branżach, jak: 
elektroniczna technika obli­
czeniowa. elektronika, elektro 
technika, obrabiarki zespoło­
we, centra obróbcze obrabia­
rek numerycznie sterowanych,

Dokończenie na str. 2

Odrzucenie weta 
rzqdu Bawarii

Zachodnioniemiecki Trybu­
nał Konstytucyjny w Karlsru­
he odrzucił w poniedziałek 
wniosek Bawmrii o wydanie na 
kazu wstrzymania wymiany do 
kumentów ratyfikacyjnych u- 
kładu miedzy NRD i NRF o 
podstawach normalizacii wza

i jemnych stosunków. (PAP) 

nisku zgromadzone _są._tysięcz- 
ne tłumy mieszkańców Berli­
na. Wysiadających z samolotu 
Edwarda Gierka i Piotra Jaro 
szewicza witają przy stop­
niach I sekretarz KC NSPJ 
Erich Honecker oraz członek 
Biura Politycznego KC, I za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów NRD — Horst Sin- 
dermann.

Pierwsza serdeczna wymia­
na uścisków, pierwsze słowa

Dokończenie na str. 2

Integracja państw RWPG

Wypowiedź premiera 
PRL dla radia praskiego

Radio praskie nadało 18 bm. 
w programie poświęconym te­
matyce RWPG wypowiedź pre 
miera PRL, Piotra Jaroszewi­
cza. Premier Jaroszewicz omó­
wił znaczenie przemysłu ma­
szynowego dla procesu socjali­
stycznej integracji gospodar­
czej. (PAP)

Zakończenie rajdu ZMS
17 bm. odbyło sie w Szczecinka 

uroczyste zakończenie VI Central 
nego Rajdu ZMS ..Szlakami zdo­
bywców Wału Pomorskiego” — 
wielkiej imprezy turystyczno-pa- 
triotycznej. przebiegającej w br. 
pod znakiem obchodów 30-lecia Lu 
dowego WP.

Posiedzenie Komisji RWPG
W Moskwie rozpoczęło sie 45 po­

siedzenie Stałej Komisji RWPG 
d. s. Transportu.

B. Chnioupek uda się do NRF
Minister spraw zagranicznych 

CSRS B. Chnioupek, na zaprosze­
nie rządu NRF złoży w tym kra 
ju wizytę w dniach 19—21 czerw­
ca br.

Układ o przyjaźni CSRS - MRL
W Ułan Bator podpisano układ 

o przyjaźni i współpracy miedzy 
Mongolska Republiką Ludowa i 
Czechosłowacka Republika Socja­
listyczna.

Kongres w Dreźnie
Z udziałem ponad 1.300 uczo­

nych i fachowców z około 30 kra

Sekretarz generalny KC KPZR Leonid Breżniew, 
który przebywa w Stanach Zjednoczonych z wizytą ofi­
cjalną na zaproszenie prezydenta USA Richarda N i- 
x o n a, przybył w poniedziałek do Waszyngtonu.
Oficjalna uroczystość powi­

tania Leonida Breżniewa od­
była się przed Białym Domem, 
gdzie spotkali go Richard Ni- 
xon, sekretarz stanu USA 
William Rogcrs i inne osobis 
tości oficjalne.

Sekretarz generalny KC 
KPZR, Leonid Breżniew zwra 
cając się do prezydenta Nixo 
na powiedział:

Cieszę się z naszego nowego 
spotkania, Panie Prezydencie 
i jestem wdzięczny za serdecz 
ne słowa skierowane do nas — 
przedstawicieli Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich.

Jest to moja pierwsza wizyta 
w waszym kraju, pierwsze bez 
pośrednie spotkanie z Amery­
ką i narodem amerykańskim.

Finał Konfrontacji 
Filmu Radzieckiego

Wczorajszy wieczór filmowy 
w poznańskim kinie „Apollo” 
był finałową imprezą I Ogól­
nopolskich Konfrontacji Filmu 
Radzieckiego. Przybyli na nią: 
sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu Bogdan Gawroński, Kon­
sul Generalny ZSRR w Pozna­
niu Nikołaj Tałyzin, sekretarz 
Konsulatu Sergiej Puczków 
przedstawiciele wydziałów kul 
tury prezydiów WRN i Rady 
Narodowe; Poznania, przedsta 
wiciele Rady Wojewódzkiej 
Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej, 
środowisk twórczych, filmow­
cy i dziennikarze.

Ostatnie spotkania z filmem 
radzieckim w Poznaniu (na 
ekranach kin Wielkopolski 
trwać będą one jeszcze do 1 
lipca. a w ramach Konfronta­
cji filmy radzieckie obejrzało 
dotąd ponad 14 tysięcy wi­
dzów) poprzedził błyskawicz­
ny turniej wyniesionej z Kon­
frontacji wiedzy, w którym je 
go uczestnicy wykazali się do­
skonałą znajomością kinemato 
grafii radzieckiej i zdobyli cen 
ne nagrody, ufundowane przez 
organizatorów: ZW ZMS, poz­
nańską Ekspozyturę CWF 
i WZKin. Zwyciężyła Krysty­
na Nowak, studentka WSE.

Projekcję filmów „Dziewięć 
dni jednego roku” i „Z księgi 
królów” poprzedziła prelekcja 
Adama Horoszczaka o kinema 
tografiach republik Kraju 
Rad. (kos)

jów, w tym również Polski, roz­
począł sie 17 bm.. w Dreźnie VI 
Kongres Międzynarodowej Konfe­
deracji Techniki 
(IMEKO).

Mierniczej

Nowy szef chadecji włoskiej
17 czerwca A. Fanfani został 

wybrany sekretarzem generalnym 
Włoskiej Partii Demokracji Chrze 
ścijańskiej. Fanfani, który nie
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miał kontrkandydata na to stano­
wisko, na rozszerzonym posiedze­
niu prezydium partii został wy­
brany przez aklamacje.

Sukces patriotów khmerskich
Po raz pierwszy od czasu wybu 

chu starć zbrojnych w Kambodży 
sześć głównych dróg prowadzą­
cych do stolicy kraju. Phnom 
Penh. zostało zablokowanych 
przez oddziały sił wvzwoleńczych 
w odległości od 20 do 50 km od 
stolicy.

Przebyliśmy daleką drogę, by 
przybyć z Moskwy do Wa­
szyngtonu. Nasze stolice dzieli 
około 10 tys. km. W poli­
tyce obowiązują jednak spe­
cyficzne pojęcia względności, 
których nie przewidziała teo­
ria Einsteina. Odległości mię­
dzy naszymi krajami maleją 
nie tylko dlatego, że porusza­
my się przy pomocy nowoczes 
nych samolotów, według do­
brze ustalonej trasy, ale rów­
nież dlatego, że łączy nas 
wielki cel, jakim jest zapew­
nienie narodom naszych kra­
jów trwałego pokoju i umoc­
nienie bezpieczeństwa na na­
szej planecie.

Przed rokiem, w Moskwie, 
razem uczyniliśmy wielki 
krok w tym kierunku. Wyni­
ki naszego spotkania stworzy­
ły dobrą, niezawodną podsta­
wę dla pokojowych stosunków 
między naszymi krajami.

Już wówczas byliśmy jedno 
myślni co do tego, że opiera 
jąc się na tej właśnie podsta­
wie należy iść dalej. To czego 
dokonano w ciągu minionego 
roku jest dobrym początkiem. 
Teraz traktujemy naszą wizy 
tę w Stanach Zjednoczonych

V Krajowy Zjazd 
Delegatów Kółek Rolniczych

Dyskusja nad programem 
rozwoju wsi i rolnictwa

W niedzielę, w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Na­
uki w Warszawie rozpoczął trzydniowe obrady V Krajowy 
Zjazd Delegatów Kółek Rolniczych. Na otwarcie obrad 
przybyli: I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek, 
przewodniczący Rady Państwa — Henryk Jabłoński, 
prezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz. Obec­
ni byli członkowie Biura Politycznego KC PZPR: Ed­
ward Babiuch, Mieczysław Jagielski, Józef 
T e j c h m a i zastępca członka Biura Politycznego — Kazi­
mierz Barcikowski.
W pierwszym dniu obrad 

wzięli udział członkowie 
władz naczelnych ZSL z pre­
zesem NK, marszałkiem Sej­
mu — Stanisławem Gucwą.

W imieniu KC PZPR, NK 
ZSL i rządu serdeczne pozdro 
wienia i życzenia owocnych 
obrad uczestnikom Zjazdu 
przekazał Piotr Jaroszewicz.

Dezercje w armii sajgońskiej
Jak donosi rozgłośnia radiowa 

TRR RWP. mnożą sie dezercje 
żołnierzy reżimu sajgońskiego. W 
maju br. 1900 żołnierzy reżimu 
Van Thieu przeszło do oddziałów 
sił patriotycznych.

I. Gandhi w Kanadzie
Na zaproszenie premiera Kana­

dy. P. Trudeau. przybyła w nie­
dziele do Ottawy z oficjalna 8- 
dniowa wizytą premier Indii, pa­
ni I. Gandhi.

Terror w UIsterze
W odwet za zamordowanie w 

piątek M. Wilsona, krewnego je­
dnego z przywódców ekstremis­
tycznej organizacji protestanckiej 
bojówkarze z nowo powstałej or­
ganizacji protestantów tzw. ..bo­
jowników o wolność Ulsteru” roz 
poczęli kampanię terroru prze­
ciwko ludności katolickiej.

Powódź w Indiach
Ponad 75 tys. mieszkańców okre 

gu Lakhimour w północno-wscbod 
nich Indiach zostało dotkniotvch 
kieska powodzi. Trwa akcja niesie 
nia pomocy powodzianom. 

i mające nastąpić spotkania, 
jako wyraz obopólnej woli 
wniesienia nowego wkładu w 
rozpoczęte wspólne dzieło.

Ja i towarzysze, którzy ze 
mną przybyli, gotowi jesteśmy 
dołożyć wszelkich starań, aby 
rokowania z panem. Panie 
Prezydencie i z innymi polity 
kami amerykańskimi spełniły 
nadzieje naszych narodów i słu 
żyły interesom pokojowej przy 
szłości wszystkich ludzi.

Po oficjalnej ceremonii po­
witania Leonid Breżniew7 i Ri­
chard Nixon udali się do Bia 
łego Domu. (PAP)

Sekretarz generalny 
KC KPZR 

odwiedzi Francję
Jak podała Agencja TASS, 

zgodnie z ustaloną między 
Związkiem Radzieckim i Frań 
cją praktyką przeprowadzania 
konsultacji na najwyższym 
szczeblu, sekretarz generalny 
KC KPZR, Leonid Breżniew 
odwiedzi Francję w dniach od 
25 do 27 czerwca br. na za­
proszenie prezydenta Republi 
ki Francuskiej, Gcorgcsa Pom. 
pidou. (PAP)

Omówił on rolę i znaczenie 
oraz zadania rolnictwa w 
realizacji programu społecz­
no-gospodarczego rozwoju 
kraju, nakreślonego w uchwa­
le VI Zjazdu PZPR.

(Omówienie przemówienia 
premiera zamieszczamy na 
str. 3).

Referat o dotychczasowym
Dokończenie na str 2

WKC PZPR
Spotkanie

z dziennikarzami
W Wydziale Propagandy, 

Prasy i Wydawnictw KC PZPR 
odbyło się 18 bm. spotkanie z 
redaktorami naczelnymi prasy, 
radia i tv oraz dziennikarzami 
— członkami klubów publicy­
stów ekonomicznych i społecz­
no-politycznych SDP.

I zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów Józef Pinkow- 
ski przedstawił wyniki gospo­
darcze 5 miesięcy br. oraz na 
tym tle główne zadania II pół­
rocza.

Kierownik Wydziału Ekono­
micznego KC — Zbigniew Ma­
dej zanoznał obecnych z pro­
blematyka zbliżpincego się IX 
Plenum KC PZPR.

Sootkanie prowadził I za­
stępca kierownika Wydziału 
Propagandy, Prasy i Wydaw­
nictw KC — Marian Krucz­
kowski. (PAP)



Serdeczne i owacyjne Eksperyment czterech miast i powiatów KROISIIKA

powitanie w Berlinie
Dokończenie ze str. 1

powitania. Edward Gierek i 
Erich Honecker przedstawiają 
członków obu delegacji, któ­
rzy uczestniczyć będą w 3-dnio 
wym spotkaniu przyjaźni i roz 
mowach.

Powitanie z mieszkańcami 
Berlina przeradza się w pierw 
sza spontaniczna manifestacje 
przyjaźni na cześć polskich 
przywódców, naszego kraju, 
na cześć niewzruszonej jedno­
ści obu naszych narodów.

Kolumna samochodów wvru 
sza w kierunku centrum Ber­
lina. W nierwszvm z nich 
Edward Gierek i Erich Hone­
cker. Od lotniska na całej dłu 
gości trasy, którą przejeżdża 
polska delegacja — niezPczone 
tłumy mieszkańców stolicy 
NRD.

Kolumna zbliża się do prze- 
tnysłowej dzielnicy Berlina 
Oberschoeneweide. Tu przy­
wódców Polski pozdrawiają m. 
in. robotnicy dwóch nowoczes­
nych fabryk: transformatorów 
i aparatów radiowych. Wśród 
nich — przebvwaiacv na sta­
żach młodzi specjaliści polscy.

ją przywódców naszych 
państw. Na ulice wylegli ro­
botnicy z budów, personel 
sklepów. Przerwano na chwi­
lę pracę, by pozdrowić gości z 
Polski, obdarować ich kwiata­
mi. Słychać okrzyki wznoszo­
ne w naszym języku. To gru­
pa młodzieży polskiej bawią­
ca w Berlinie. Niedaleko Pan­
ków nadal podobne owacje. 
Identyczny nastrój serdecznoś 
ci i przyjaźni dla przywódców 
sąsiedzkiego kraju. Przy dźwię 
kach młodzieżowych orkiestr 
i gorących braw nasza dele­
gacja przyjeżdża do swej re­
zydencji. (PAP)

Im bliżej centrum tvm
gęstsze szpalery. Mieszkańcv 
P°rlina zatrzymuia samocho- 
dv. wręczała Dolskim gościom 
kwiaty — dowód serdecznych 
uczuć.

Edward Gierek. EricK Ho­
necker. Piotr Jaroszewicz. 
Horst Sindermann i członko­
wie obu delegacji serdecznie 
pozdrawiała z samochodów 
mieszkańców Berlina. Szpale­
ry ludności zajmują już nie 
tvlko chodniki, ale częściowo 
jezdnie. Samochodv z trudem 
przeciskała się ulicami. Mija 
godzina od wyruszenia orsza­
ku samochodów z lotniska. Do 
końca 40-kilometroweł trasy 
przejazdu wciąż jeszcze dale­
ko. Nadal szpaler wiwatują­
cych na cześć Edwarda Gier­
ka i Ericha Honeckera. Dzie­
siątki transparentów w języ­
ku polskim. Hasła pozdrawia-

Posiedzenie KW RG Federacji

Społeczno-gospodarcze 
inicjatywy młodzieżowe

Nad określeniem głównych 
kierunków aktywności społecz 
no-gospodarczej polskiej mło-
dzieży, debatował 
Warszawie Komitet 
czy Rady Głównej 
Socjalistycznych 
Młodzieży Polskiej.

Posiedzenie stało

18 bm. w 
Wy kona w 
Federacji 

Związków

się okazją
do przypomnienia podejmowa­
nych już przez wszystkie or­
ganizacje młodzieżowe licznych 
inicjatyw produkcyjnych i 
społecznych, będących odpo­
wiedzią młodego pokolenia na 
zadania do niego skierowane 
p-zez VII Plenum KC PZPR.

Z wniosków jakie przyjął 
Komitet Wykonawczy zwraca­
ją uwagę te. które wiążą się 
z przygotowywaniem młodych 
kadr dla rolnictwa i przemy­
słu. Federacja — przewiduje 
również liczne przedsięwzię­
cia. służące porządkowaniu i 
upiększaniu przez młodzież 
miast, osiedli i wsi oraz budo 
wie taniej bazy turystycznej 
i wypoczynkowej. Komitet 
Wykonawczy rozpatrzył rów­
nież sprawy związane ze zbli­
żającą się akcją letnia, która 
ob^ać ma około 3 8 min dzieci 
i młodzieży. (PAP)

W województwach wschodnich 
i centralnych zachmurzenie duże, 
z opadami deszczu, przeważnie o 
charakterze przelotnym. Na pozo­
stałym obszarze kraju większe 
przejaśnienia i tylko lokalnie moż 
liwe niewielkie opady. Tempera­
tura maksymalna od 14 na wscho 
dzie do 16 w centrum i do 20 na 
zachodzie. Wiatry umiarkowane, 
na wschodzie dość silne, z kierun 
ków północnych.
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Integracja prezydiów
i wydziałów rad narodowych

Władze wojewódzkie Wielkopolski, biorąc pod uwagę prak 
tyczne, coraz silniejsze związki powiatów z miastami, w 
których mieszczą się władze powiatowe, wystąpiły z inicja­
tywą połączenia prezydiów i wydziałów miejskich i po­
wiatowych rad narodowych — eksperymentalnie — w 
czterech miejscowościach: Gnieźnie, Kaliszu, Lesznie i 
Ostrowie.

Dla tych miast (dotychczas 
wyłączonych z powiatów) i po 
wiatów utworzone zostaną 
również wspólne instytucje 
społeczno-kulturalne i jedno­
stki gospodarcze, podporządko 
wane radom narodowym (m. 
in. biblioteki, kolegia do spraw

wykroczeń, komisje poboro­
we i podatkowe, komendy 
straży pożarnej, stacje „Sane­
pid”).

Członkowie obydwu rad na­
rodowych: miejskiej i powia­
towej odbywać będą wspól­
ne posiedzenia i razem okre-

Dyskusja nad programem
Dokończenie ze str. 1

dorobku i zadaniach kółek 
wygłosił prezes Zarządu 
CZKR — Aleksander Schmidt.

W poniedziałek V Zjazd kon 
tynuował swe obrady. Ucze­
stniczyli w nim: członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, wi 
cepremier — Józef Tejchma, 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego. sekretarz KC PZPR 
— Kazimierz Barcikowski, 
członek Prezydium NK ZSL, 
sekretarz NK — Bolesław 
Strużek oraz liczni ministro­
wie.

Głównym tematem obrad — 
zarówno w zespołach proble­
mowych jak i plenarnych, 
wznowionych w godzinach po 
południowych — był program 
działania kółek rolniczych i 
ich związków na najbliższe 
lata, mający na celu przyspie 
szenie rozwoju wsi i rolni­
ctwa.

Jednym z podstawowych 
warunków szybszego powięk­
szenia produkcji towarowej, 
mówili delegaci jest wprowa 
dzenie szeroko do gospodarstw

Za nie mniej pilne zadanie 
kółek rolniczych i ich spół­
dzielni usługowych uznano 
rozwijanie produkcji materia-
łów budowlanych przede

chłopskich, nowoczesnych,
efektywnych metod produkcji 
i organizacji pracy. Kółka roi 
nicze i związki branżowe po­
winny być głównym inicjato­
rem zespołowego działania w 
rolnictwie, specjalizacji, rozwi
jania różnorodnych form 
operacji. Wiele miejsca 
święcono wykorzystaniu 
zerw rolnictwa.

W zespole poświęconym

ko- 
po- 
re-

pro
blemom mechanizacji gospo­
darstw chłopskich wysunięto 
generalny postulat, aby prze­
mysł zwiększył produkcję i do 
stawy potrzebnych rolnictwu 
maszyn i sprzętu. Podkreślono 
jednocześnie, że kółka rolni­
cze muszą znacznie efektyw­
niej wykorzystywać posiada­
ny sprzęt techniczny, m. in. 
organizując grupy użytkowni­
ków maszyn. Mówił o tym np. 
Marian Andrzejewski z woj. 
poznańskiego.

Coraz mniej osób 
nisko zarabiających
Polityka wydatnej poprawy 

warunków życiowych ludności 
znajduje odzwierciedlenie w sy 
stematycznym zmniejszaniu się 
grup pracowników o niskich 
płacach.

Według danych GUS z koń­
ca ub. roku, odsetek pracowni 
ków o poborach netto do 1.200 
zł miesięcznie wynosił 4,8 proc, 
ogółu zatrudnionych w gospo­
darce uspołecznionej, podczas

wszystkim w oparciu o lokal­
ne zasoby surowcowe oraz 
rozszerzenie usług budowla­
nych, zwłaszcza dla gospo­
darstw podejmujących specja­
lizację w określonych kierun­
kach produkcji rolnej, głów­
nie zwierzęcej.

Rolą samorządu kółek po­
winno być — jak podkreśla­
no w dyskusji w zespole zaj­
mującym się tym problemem 
— sprawowanie funkcji koor­
dynujących i kontrolno-nad­
zorczych nad działalnością 
gospodarczą kółek. Natomiast 
kierować pracą gospodarczą 
kółek, MBM-ów, spółdzielni 
usług itp. powinna fachowa, 
etatowa kadra. Samorząd kół­
ka w swej pracy powinien się 
koncentrować na organizowa­
niu produkcji we wsi oraz 
inicjowaniu działań służących 
poprawie warunków socjalno- 
bytowych ludności wiejskiej. 
O tym właśnie — społecznych 
funkcjach samorządu, inicjo­
waniu przez kółka czynów spo 
łecznych na rzecz budowy pla 
cówek socjalnych, doskonale­
niu wiedzy zawodowej, popra­
wie sytuacji w zakresie opieki 
nad dzieckiem wiejskim — 
mówiono szeroko także na ob 
radach pozostałych zespołów 
problemowych.

Zjazd uchwalił nowy statut 
Centralnego Związku Kółek 
Rolniczych, dostosowany do 
społeczno-gospodarczych prze­
mian zachodzących na wsi i 
w rolnictwie oraz do znacznie 
szerszych, niż dotychczas za­
dań i kompetencji Związku. 
Statut określa cele i upraw­
nienia związku, prawa i obo­
wiązki członków CZKR oraz 
kompetencje władz Centralne­
go Związku Kółek Rolniczych, 
którymi są: Krajowy Zjazd, 
Rada Główna CZKR i Zarząd 
CZKR.

W głosowaniu tajnym Zjazd 
dokonał wyboru Rady Głów­
nej CZKR. Wyniki wyborów 
ogłoszone będą we wtorek — 
w ostatnim dniu obrad.

PAP

Wspólne badania

ślać oraz realizować 
zadania.

Uzasadnieniem dla 
tegracji jest przede

bieżące

tej in- 
wszyst-

kim to, iż w praktyce wy­
kształciły się ścisłe związki 
społeczno - ekonomiczno - kul 
turalne pomiędzy miastem sta 
nowiącym siedzibę powiatów 
a powiatem, w związku z czym 
utrzymywanie oddzielnych je­
dnostek administracyjnych sta 
je się sztuczną barierą i prze­
szkodą dla harmonijnego roz­
woju całego powiatu. Kon­
kretnie — ułatwi to gospoda­
rzenie posiadanymi zasobami, 
co w efekcie przyczyni się do 
zmniejszenia różnic między 
miastem a wsią, w zakresie 
m. in. oświaty, kultury, ko­
munikacji, zdrowia i opieki

Sąd Najwyższy 
zatwierdzi! wyrok 

na morderców staruszki
8 grudnia 1970 r. w Pozna­

niu Marian Owczarek (lat 48) 
i Tadeusz Kalemba (lat 43) do 
konali morderstwa na osobie 
71-letniej Olgi K. Dokonawszy 
w bestialski sposób przestęp­
stwa, mordercy zrabowali w 
mieszkaniu ofiary książeczkę 
PKO z wkładem 15 tys. zł, 
2.800 zł w gotówce oraz różne 
wartościowe przedmioty i gar 
derobę.

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu skazał obu morderców na 
karę śmierci. Wyrok zaskarży 
li obrońcy oskarżonych.

Jak donosi „Express Wieczór
ny”, Sąd Najwyższy 
dził ostatnio wyrok, 
przez I instancję na 
ka i Kalembę, (o-c)

zatwier- 
wydany 
Owczar-

Amerykańska łódź 
podwodna w pułapce
Amerykańska mini-łódź podwod 

na o wyporności 9 ton, na której 
pokładzie znajdowało się czterech 
uczonych - oceanologów, prowadzą 
cych badania dna Atlantyku w po 
bliżu Key West na Florydzie, zna 
lazła się w pułapce w niedzielę nad
ranem. Łódź zaplątała się — 
przypuszcza się — w liny lub 
re sieci na głębokości około 
metrów.

Według innej hipotezy, łódź 
czepiła się o zatopiony w maju 
niszczyciel amerykański „Fred

jak 
sta 
110

za- 
br.

społecznej, zatrudnienia oraz 
prawidłowej polityki lokaliza 
cyjnej dla wszelkiego rodzaju 
zamierzeń inwestycyjnych.

Pierwsza wspólna sesja —
miejskiej powiatowej
rad narodowych, zapoczątko­
wująca ich integrację odbę­
dzie się w Ostrowie 22 bm.

(wch)

Zwolnienie od podatków 
i opłaty skarbowej 

niektórych zakładów
W dzienniku Ustaw nr 24 pod 

pozycją 141 zostało ogłoszone roz­
porządzenie Ministra Finansów w 
sprawie zwolnienia od podatków 
i opłaty skarbowej podatników o- 
siągających przychody z nowo za­
łożonych drobnych usługowych za 
kładów rzemieślniczych i gastro­
nomicznych.

Nowe rozporządzenie przedłuża 
okres stosowania zwolnień do 1980 
roku, oraz obejmuje zwolnieniem 
rzemieślników mających prawo o- 
płacać od 1973 r. opłatę skarbową, 
zamiast podatków; obrotowego i 
dochodowego. W nowym rozporzą 
dzeniu nie przewiduje się, jak do­
tychczas, uwarunkowania zwolnię 
nia od podatków prowadzeniem za 
kładu nie tylko w okresie obję­
tym zwolnieniem, ale także w o- 
kresie następnych 2 lub 3 lat.

Okres zwolnienia od podatków 
(opłaty skarbowej) ustalony został 
w nowym rozporządzeniu na 3 lata 
w zakresie produkcji materiałów 
budowlanych, gastronomii oraz 
rzemiosła-mechanika pojazdowa, a 
na 2 lata w zakresie pozostałego 
rzemiosła usługowego. (PAP)

Spotkania M. Kruczkowskiego
I zastępca kierownika Wydziału 

Propagandy Prasy i Wydawnictw 
KC PZPR Marian K r u c z . 
k o w s k i w czasie swego pobytu 
w Poznaniu (o czym już informo­
waliśmy) spotkał się z redaktora, 
mi naczelnymi poznańskiej prasy 
radia i telewizji. W spotkaniu 
wzięli również udział pracownik 
tegoż Wydziału Wiesław 
11 c z u k oraz sekretarz KW 
PZPR Bogdan Gawroński. 
Następnie M. Kruczkowski spotkaj 
się z kierownictwem partyjno-ad 
ministracyjnym powiatu jarociń­
skiego oraz Kalisza. (—)

Nauczyciele - studentami
Wczoraj, 127 poznańskich nauczy 

cieli, którzy otrzymali skierowa­
nia na studia wyższe na wybra­
nych kierunkach studiów, spotka- 
ło się z rektorem UAM, dr. Be no 
nem M i ś k i e w i c z e m. w 
spotkaniu, które prowadziła 
Anna Tyczyńska, kurator 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
udział wzięli: kierownik Wydziału 
Oświaty KW PZPR, Jerzy Fi. 
1 i p i a k , przewodniczący zo 
ZNP, Marian Stróżyk oraz 
inspektorzy oświaty z wszystkich 
dzielnic Poznania.

Studia wyższe w trybie skiero­
wań przez Wojewódzką Komisję 
d.s. Kształcenia Nauczycieli podej 
mie w roku akademickim 1973/74 
ponad 1200 nauczycieli z całego wo 
jewództwa. (kos)

Wystawa sztuki ludowej
W Pałacu Kultury w Poznaniu 

otwarto pokonkursową wystawę 
sztuki ludowej naszego regionu. 
Na otwarcie wystawy przybyli 
wszyscy nagrodzeni i wyróżnieni 
w konkursie twórcy, którym wrę- 
czono wczoraj zaszczytne laury.

Wystawa, na której znalazły się 
14 eksponaty (z 380 zgłoszonych do 
konkursu prac wykonanych przez 
76 artystów), trwać będzie w Poz­
naniu do końca czerwca. W lipcu 
dorobek artystów ludowych Wiel­
kopolski zostanie przedstawiony w 
Cottbus, (kos)

Kronika 42 MTP
Dokończenie ze str, 1 

maszyny budowlane, drogowe 
i rolnicze. Zawarliśmy też 
lub przeprowadziliśmy rozmo­
wy kooperacyjne z licznymi
firmami państw kapitalistycz-

okrętowego, a także kontrakt 
kooperacyjny z jedną z firm 
szwedzkich na urządzenia 
chłodnicze dla przemysłu okrę 
towego.

Swój największy kontrakt
nych: NRF, Austrii. USA, Ja tarS°wy zawarł też „Rafa- 

’ met”. Przewiduje on dostawęponii. Danii,.... Belgii i Szwecji. 
Przede wszystkim jednak o- 
siągnięty został główny cel 
42 MTP, którym było zwięk­
szenie obrotów z krajami soc­
jalistycznymi i zwiększenie 
ilości umów kooperacyjnych, 
zawieranych z krajami RWPG. 
Podkreśleniu rangi tej próbie 
matyki służył m. in. zorganizo 
wany po raz pierwszy w tym 
roku w Poznaniu specjalny pa 
wilon RWPG.☆

W przedostatnim dniu trwa 
nia Targów, centrala „Centro 
mor” podpisała swój najwięk 
szy tegoroczny kontrakt targo 
wy. Dotyczy on dostawy do 
ZSRR dwóch statków typu 
roll-on roll-off do przewozu 
ładunków tocznych. Oba stat­
ki będą miały nośność 17,5 
tys. DWT. „Centromor” podpi 
sał też kontrakt z firmą 
Schifskommerz z NRD na kilka 
asortymentów wyposażenia

do ZSRR 60 obrabiarek do 
obróbki zestawów kołowych 
dla kolejnictwa. Wartość tego 
zamówienia wyniosła ponad 
13 min zł. dew.

Targowe obroty PHZ „Pe- 
zetel” osiągnęły 144 min zł 
dew. W eksporcie zawarto sze 
reg kontraktów na dostawę 
silników wysokoprężnych oraz 
wózków o napędzie elektrycz­
nym o różnych zastosowa­
niach. Na liście kupców obok 
krajów socjalistycznych wid­
nieją też kontrahenci z Wiel­
kiej Brytanii, NRF, Szwecji i 
USA. Wśród transakcji impor 
towych „Pezetel” szczególną 
pozycję stanowi zakup dwóch 
dalszych samolotów ,,Ił-62’’, 
które w przyszłym roku zasi­
lą tabor Polskich Linii Lotni­
czych „Lot”.

gdy jeszcze w 
proc.

Równocześnie : 
w tym samym 
pracowników o 
2.001—3.000 zł 1

1970 r. — 9,4

zwiększył się 
czasie udział 

► zarobkach 
netto: z 34,9

proc, do 40,2 proc, i o zarob-
kach 3.001—5.000 zł: 
proc do 22,8 proc. (PAP)

z 16,6

oceanograficzne
W Obserwatorium Morskim 

Uniwersytetu Karola Marksa 
w Zingst (okręg Rostock) roz­
poczęli wspólne prace badaw­
cze uczeni z Polski, ZSRR i 
NRD. Badają oni wpływ wy­
brzeża na procesy zachodzące 
w morzu i dolnych warstwach 
atmosfery. ।

16 ekspertów polskich i ra­
dzieckich prowadzi z oceano- 
logami uniwersytetu lipskiego 
i innymi grupami badawczymi 
z NRD stałe pomiary danych 
oceanologicznych i meteorolo­
gicznych. Wyniki badań zosta­
ną wspólnie opracowane i opu­
blikowane. (PAP)

Berry”.
Zorganizowano natychmiast ak­

cję ratunkową. Dwóch nurków o- 
puściło statek bazę, aby ustalić 
położenie łodzi podwodnej. Akcję 
ratunkową utrudnia fakt, że łódź 
znajduje się na dość znacznej głę 
bokości. Zapas powietrza w łodzi
starczy jej załodze na 
graniczony czas.

W ostatniej chwili 
Reutera poinformowała

Lerdzo o-

agencja 
o nowym

niebezpieczeństwie, zagrażającym 
dwom członkom załogi amerykań­
skiej łodzi podwodnej. Wskutek 
spadku temperatury w jednej z 
kabin zaczął wydzielać się dwu­
tlenek węgla. Przednia kabina, w 
której znajdują się dwaj uczeni, 
jest na razie bezpieczna.

Pasażerowie tylnej kabiny usiłu 
ją podwyższyć ciśnienie powietrza 
w swej kabinie, aby w ten sposób 
oddalić niebezpieczeństwo zatru­
cia.

Przedstawiciele ekip ratowni­
czych stwierdzili, że w wypadku, 
gdyby nie udało się zatrzymać pro 
cesu wydzielania sie gazu, pasaże­
rowie łodzi mogą ulec śmiertelne 
mu zatruciu jeszcze przed wyczer­
paniem się zapasu powietrza.

PAP

Zakończenie procesu 
M. Gajdy i D. Wall

18 bm. przed Sadem Wojewódz­
kim dla m. st. Warszawy zakoń­
czył sie proces warszawskiego 
aktora Mieczysława Gajdy. Sąd 
uznał go winnym włamania do sa 
mochodu znajomego cudzoziemca 
— obywatela duńskiego, kradzieży 
w domach towarowych i hotelach 
podczas pobytu za granicą oraz 
sprzedaży dolarów, wymierzając 
łączną karę 2 lat pozbawienia wol 
ności i 30 tys. zł grzywny.

Sad uniewinnił M. Gajdę od za­
rzutu utrudniania śledztwa w spra 
wie wlamafń dokonywanych przez 
inne osoby i oskarżenia o nie­
legalne transakcje z cudzoziem­
cami.

Oskarżoną Danutę Marie Wall 
— b. pżacownicę Urzędu Celnego 
na Okęciu — sąd uznał winną u- 
możliwienia wywozu bez kontroli 
celnej różnych przedmiotów oraz 
przyjmowanie korzyści material­
nych. Wall została skazana na 
1 rok i 6 miesięcy, pozbawienia wol 
ności, 10 tys. zł grzywny oraz po­
zbawienie praw publicznych na 
okres 2 lat.

Wyrok nie jest prawomocny.
PAP

Łącznie z dniem wczoraj­
szym tereny 42 MTP zwiedzi 
ło dotychczas ponad 300 tys. 
osób, w tym około 8 tys.gości 
zagranicznych, (map)

,,Koziołki" płacę
11, 22, 27, 31, 35 dod. 15

W 840 PGL „Koziołki”, której 
losowanie odbyło sie w dniu 
bm. wpłynęło 268.233 zakładów o 
wartości 804.699.— zł. Fundusz wy" 
granych wynosi: 442.584,— zł- .

Stwierdzono: 1 „piątkę” w * • 
440 w Środzie w wysokosw 
292.753,— zł: 5 „czwórek z 
dodatkową” 00 8.046,— zł; 45 „cz 
rek” po 1.788,- zł: 146 ..trójek 
premiowanych” po 145.— zł: i 
„trójek” po 45,— zł: 2.083 -dw 
premiowane” po 25,— zł;
„dwójek” po 5.— zł. ie

Losowanie 841 grv odbędzie
24 bm. o godz. 12.00 przed Pai 
cem Kultury w Poznaniu, wy 
sowana też bedzie dodatków 

końcówka bande_czterocyfrowa końcowy 
roli na która przypadnle: '57-23” zł na kupony z banderola " z 
kładowa i 500.— zł na kup 
banderolą I-zakładową.

„Toto-Lotek
16, 17, 18, 24, 35, 43 dod.
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Zwiększenie wyników produkcyjnych wsi
elementem rozwoju całej gospodarki

Przekazując w imieniu KC 
PZPR, NK ZSL i rządu 
delegatom i za ich po­

średnictwem wszystkim rolni­
kom serdeczne pozdrowienia 
i życzenia owocnych obrad pre 
zes Rady Ministrów podkre­
ślił zainteresowanie partii, 
ZSL i rządu sprawami całego 
rolnictwa, które wynika z ran 
gi i miejsca, jakie ta proble­
matyka zajmuje w całokształ­
cie gospodarki kraju, w reali­
zacji programu podjętego na 
VI Zjeździe PZPR.

Nie można realizować pro­
gramu poprawy warunków 
bytowych społeczeństwa — co 
jest nadrzędnym celem socja­
listycznej gospodarki — mówił 
P. Jaroszewicz — bez zapew­
nienia szybkiego przyrostu pro 
dukcji żywności.

Uzyskanie w latach 1971—73 
wyższego od zakładanego w 
planie 5-letnim wzrostu pro­
dukcji materialnej w przemy­
śle i rolnictwie, a tym samym 
dochodu narodowego, stwier­
dził mówca, umożliwia już w 
br. osiągnięcie, w porównaniu 
z 1970 r. wzrostu płac realnych 
o 18 proc., a więc w stopniu 
przewidywanym dla całego pla 
nu 5-letniego. Wysokiej dy­
namice społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju towarzyszy 
utrzymanie równowagi pienięż 
no-rynkowej. Jest to m. in. re 
zultat wyraźnego przyspiesze­
nia produkcji i zwiększenia do 
staw artykułów żywnościo­
wych, w czym poważny udział
ma rolnictwo 
żywczy.

Nawiązując 
łożeń polityki

i przemysł spo­

do realizacji za 
partii na prze-

strzeni ostatnich dwóch i pół 
lat oraz podjętych szeregu de­
cyzji o zasadniczym znaczeniu 
dla spraw bieżących i dla przy 
szłości rolnictwa mówca pod­
kreślił, że równocześnie z my­
ślą o zaspokajaniu potrzeb spo 
łeczeństwa realizuje się wiel­
kie programy rozwoju przemy 
słu spożywczego przeznaczając 
na ten cel w tym 5-leciu po­
nad 2,5-krotnie więcej środ­
ków inwestycyjnych niż w la 
tach 1966—70.

Pomyślne wyniki produkcji 
rolnej, która w latach 1971— 
72 wzrosła o ponad 12 proc, 
i przemysłu spożywczego po­
zwoliły na znaczną poprawę 
zaopatrzenia rynku w artyku 
ły żywnościowe. Nie dotyczy 
to jednakże — mówił P. Jaro-
szewicz — w pełni mięsa i je 
go przetworów, na które po­
pyt wzrastał w silnym tem­
pie. Spożycie mięsa w dwóch 
ostatnich
niu na 1 
o prawie 
w całym 
-Mimo to 
rost nie

latach, w przelicze- 
mieszkańca, wzrosło 
6 kg, tj. więcej niż 
ubiegłym pięcioleciu, 
jednak wysoki przy­
oznacza jeszcze peł­

nego zaspokojenia naszych po 
trzeb. Wniosek z tego prosty: 
dusimy nadal główną uwagę 
koncentrować na dalszym roz 
grzaniu produkcji zwierzę- 
cej. Jest to dziś i będzie w la­
tach najbliższych jeden z klu 
czowych problemów całej go­
spodarki.

po omówieniu stawianych 
Przed rolnictwem zadań, prze- 

e wszystkim w zwiększeniu 
Produkcji zwierzęcej prezes

y Ministrów podkreślił, że 
sza intensyfikacja produk- 

1 ’ rekonstrukcja rolnictwa 
jniaga rozwiązania wielu 

dnych problemów, zarów- 
o wewnątrz samego rolni- 

Dnf1a’.].ak * w skali całej gos- 
i ar*i> a przede wszystkim 
vPSzego wyposażenia rolni- 
japatw n°woczesny sprzęt. Ma 

°,na uwadze — stwier- 
rp‘ ™0Wca — rząd podjął sze 

§ decyzji dla maksymalne- 
dostaw ma- 

„• . rolnictwa. Przewidu- 
Lo ’,Ze w latach 1971—75 w 
trunku do założeń planu 5- 

nikńleS°’ Wart°ść dostaw ciąg­
nieni, maszyn, narzędzi rol- 
n „i ? zostanie zwiększona 0 °koło 10 mld. zł.
trz^n występujących po- 
ga tei dziedzinie wyma- 

znacznych 
rozwód inwestycyjnych na 
nir»v l przemysłu maszyn rol- 
góinph w bieżącym, a szcze- 

W Przyszłym planie 
nńer?1™’ Dla zrealizowania za 
słu ™en W rozbudowie przemy 
ne c aSZyn rolniczych niezbęd 
kłariv ,nie tylko wielkie na- 
ok-S mwestycyjne. ale także 
ba .y czas- Brać tu trze- 

Wiem pod uwagę realne

Omówienie przemówienia 
Piotra Jaroszewicza

na V Krajowym Zjeździe 
Delegatów Kółek Rolniczych

możliwości gospodarki, która 
nie jest w stanie wszystkich 
nawet pilnych problemów roz 
wiązać szybko i jednocześnie.

Niezmiernie ważnym jest 
więc, jak podkreślił P. Jaro­
szewicz — problem jak najlep 
szego wykorzystania wszyst­
kich znajdujących się w rol­
nictwie ciągników i maszyn. 
Mówiąc o dalszym rozwoju me 
chanizacji chłopskiego rolni­
ctwa poprzez kółka rolnicze 
prezes Rady Ministrów wska­
zał na potrzebę wprowadzania 
nowych form wykorzystania 
maszyn i doskonalenia zarzą­
dzania majątkiem zespołowym, 
którego wartość już dziś prze 
kracza 35 mld. zł. Za niemniej 
ważne uznał zapewnienie od­
powiedniej koordynacji dzia­
łalności istniejących na tere­
nie wsi i gmin i pracujących 
na rzecz rolnictwa różnych or 
ganizacji usługowych i zakła

rier hamujących tempo wpro­
wadzania postępu techniczne­
go i intensyfikacji produkcji. 
Jedną z nich powinno być roz­
ważne, stopniowe rozszerzanie 
specjalizacji w gospodarstwach 
chłopskich. Ten kierunek sta­
nowi efektywną formę produk 
cji w rolnictwie. Warunkiem 
jednak rozwoju specjalizacji 
w gospodarstwach chłopskich 
jest tworzenie różnorodnych 
związków kooperacyjnych po­
między samymi rolnikami, 
bądź grupami rolników, a go­
spodarstwami państwowymi, 
spółdzielczymi i gospodarstwa 
mi kółek rolniczych oraz za­
kładami przetwórstwa rolne­
go. Kółka rolnicze powinny 
przejąć na siebie rolę inspi­
ratora i koordynatora różno­
rodnych form specjalizacji i

dów przetwórczych pań-

kooperacji 
skich, rolę 
i zespołów 
ników.

gospodarstw chłop 
organizatora grup
produkcyjnych rol

stwowych, spółdzielczych i 
kółkowych. W wielu przypad 
kach — mówił premier — mo­
że okazać się celowe i racjo­
nalne tworzenie w gminach 
wspólnych, państwowo-kółko- 
wo-spółdzielczych, usługowych 
jednostek gospodarczych, bu­
dowlanych oraz przetwór­
czych. Połączone w nich środ­
ki finansowe, fundusze inwe­
stycyjne oraz kadry mogłyby 
przynieść w praktyce lepszą 
obsługę potrzeb rolnictwa.

Omawiając zadania kółek 
rolniczych P. Jaroszewicz pod 
kreślił, że należy do nich wy 
pracowanie takich form współ 
działania, które pozwolą na 
szybkie przezwyciężenie ba-

P. Jaroszewicz zwrócił 
uwagę na znaczenie jakie

też 
dla

przyspieszenia postępu w rol­
nictwie posiada rozwój oświa­
ty, kultury i wiedzy fachowej 
oraz na rolę placówek nauko­
wo-badawczych, akademii i 
szkół rolniczych.

W unowocześnianiu rolni­
ctwa i przeobrażaniu wsi — 
stwierdził dalej mówca — 
wzrastać będzie udział młode­
go pokolenia. Szczególna rola 
przypada tu Związkowi Socja 
listycznej Młodzieży Wiejskiej. 
Ruch młodzieżowy na wsi po­
siada już bogatą tradycję pra 
cy społecznej i wychowawczej, 
z której wyrosły liczne rze­
sze wykształconych, wzoro-

wych rolników. Przed młody­
mi stają obecnie nowe, rosną­
ce i ciekawe zadania, które 
muszą podjąć z zapałem i za­
angażowaniem, z myślą o lep 
szym jutrze polskiej wsi.

Szczególnie wysoko cenimy 
aktywność kół gospodyń wiej 
skich rozwijaną we wszyst­
kich dziedzinach — w wycho­
waniu dzieci i młodzieży, w 
produkcji, w życiu społecznym. 
Kobiety wiejskie odgrywają 
obecnie bardzo istotną rolę w 
gospodarce, ponoszą trudy pro 
dukcyjne, są pionierami postę 
pu w hodowli zwierząt. Ich 
wkład i dorobek jest trudny 
do przecenienia, nade wszyst­
ko w gospodarstwie domo­
wym. Wyrażamy im za to go 
rące uznanie i podziękowanie. 
Będziemy czynić wszystko, 
aby warunki pracy i życia ko 
biet na wsi ulegały stałej po­
prawie wraz z ogólnym roz­
wojem kraju i gospodarki wsi.

Sporo uwagi prezes Rady 
Ministrów poświęcił w swym 
wystąpieniu także przygoto­
waniom do żniw i sprawom 
zapewnienia terminowego i 
starannego zbioru tegorocz­
nych plonów oraz zadaniom 
jakie mają do spełnienia w 
sprzęcie ziemiopłodów kółka 
rolnicze.

HANDLOWY 
ZNAK 
□AKOSCI

w

Merkury
pod strzechą

ędrówki klientów po to­
war nie wyjdą z nasze-
go

j obrazu
długo 
dzie

handlowego 
tak długo, 

przemysł nie
robił wszystkiego

kra- 
jak 
bę- 
tyle

ile potrzebujemy. Na razie jed 
nak mieszkańcy małych miast 
i wiosek jadą do „powiatu” lub 
„województwa” po co atrak­
cyjniejsze towary, zaś miesz­
kańcy wielkich miast szuka­
ją handlowej okazji w małych 
ośrodkach. Można by z tego 
wyciągnąć wniosek, że zaopa­
trzenie niewiele różni się w 
ośrodkach wielkich i tych naj­
mniejszych...

Oczywiście, wiele zależy tak 
że od sieci sklepowej. Jeżeli 
bowiem w małym mieście są 
dwa, trzy sklepy, trudno wte­
dy liczyć na to, że znajdziemy 
tam akurat wszystko czego po 
szukujemy. Takie sytuacje zda 
rzają się jednak już rzadko. 
Większość najmniejszych o- 
środków, miasteczek i wiosek, 
będących siedzibami gmin, po 
siada jako tako rozbudowaną 
sieć sklepową. Problem jed­
nak tkwi w jej wykorzystaniu.

Kończąc P. Jaroszewicz pod 
kreślił, że kółka rolnicze przy 
wykonywaniu swoich zadań 
mają pełne prawo oczekiwać 
wydatnej i wszechstronnej po 
mocy ze strony rad narodo­
wych, w tym przede wszy­
stkim ze strony rad gminnych, 
naczelników i gminnej służby 
rolnej. Również inne organiza­
cje wsi jak np. gminne spół­
dzielnie zaopatrzenia i zbytu, 
spółdzielnie ogrodnicze, mle­
czarskie, oszczędnościowo-po­
życzkowe powinny wszech­
stronnie współpracować z kół­
kami rolniczymi. W ten spo-
sób stwierdził mówca
zespalać się będzie wysiłek 
całej wsi na rzecz wprowadza 
nia i rozszerzania postępu pro 
dukcyjnego, społecznego i kul 
turalnego. (PAP)

Polacy, jak mało kto, kochają 
motoryzację, ale jest to miłość 
szczególna, do złudzenia przy­

pominająca przywiązanie dziecka do 
świata marzeń, które dlatego mają 
tak wielką wartość, że są niepowta­
rzalne i nie przystają do rzeczywis­
tości. Kocha się je po prostu za to, 
że są czymś czego nikt inny nie po­
siada i posiadać nie może. Przypo­
mina to historię z „Małego Księcia", 
w której najlepszym, najpiękniej­
szym barankiem okazał się ten, któ­
rego w ogóle nie było. Było nato­
miast pudełko z otworami, przez któ 
re miał on rzekomo oddychać.

Podobnie i z polską motoryzacją 
— ilekroć chce się otworzyć pudełko 
narodowych marzeń, okazuje się, że 
zawartość jego niezupełnie odpo­
wiada naszym wyobrażeniom. Kiedy 
zaczęto produkować „Warszawę 
M-20" — pytano dlaczego to nie 
„Mercedes". O „Syrenie" mówiono, 
że kółka ma jedynie po to, żeby nie 
pomylić jej z puszką konserw. „Fiat 
125 p" okazał się za nisko zawieszo­
ny, a w 126 p nie rekomenduje się 
wożenia żywych karpi, bo podobno 
cholernie zarzuca.

To nic, że o „Warszawie" mówi się 
dziś z rozrzewnieniem, że „Syrena" 
— nawet najbardziej zdezelowana — 
znajduje chętnych nabywców, m. in. 
dlatego, że „podobno mają zaprze­
stać produkcji" itp. itd. Początek był 
zawsze trudny, a rzeczywistość prze

ciętnego Polaka pokrywała się z ma 
rżeniami prawie zawsze dopiero wte 
dy, kiedy przestawała istnieć w da­
nym kształcie.

I nic by nie było w tym dziwnego, 
gdyby nie śmiertelna powaga nasze 
go przemysłu motoryzacyjnego i 
krzycząca nieporadność handlu. 
Pierwszy udaje urażoną primadonnę 
i tłumaczy, że „Fiat-126 p" jest to

GS-y HANDLOWYM 
POTENTATEM

Między innymi właśnie ra-
cjonalnemu wykorzystaniu 
istniejącej sieci sklepów w 
tych ośrodkach oraz optymal­
nemu planowaniu budowy no­
wych, służy rozszerzenie kam­
panii „GŁOSU WIELKOPOL­
SKIEGO”, pod nazwą „Ilandlo 
wy Znak Jakości” również na 
województwo.

W terenowej sieci handlo­
wej niepoślednią rolę odgry­
wają placówki gminnych spół­
dzielni. Działa tu prawie 6.000 
sklepów GS-owskich, 460 kio­
sków i 597 klubów rolnika. Ta 
liczba placówek, to oczywiście 
zbiór najróżniejszych jedno­
stek, przeważnie ulokowanych 
w adaptowanych pomieszcze­
niach.

Bogato jednak zapowiadają 
się plany inwestycyjne i mo­
dernizacyjne Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spółdziel­
ni, jeżeli chodzi o sieć sklepo­
wą. W tym roku ma zostać wy 
budowanych 400 nowych skle 
pów. Natomiast ponad 1700

placówek handlowych, ale prze 
de wszystkim na ich jakości. 
Wielu sklepów nie powstydził­
by się Poznań. Najwyższą mar 
ką wśród mieszkańców cieszą 
się takie sklepy jak: spożyw­
czy — samoobsługowy, konfek 
cyjny — z odzieżą damską i 
męską oraz sąsiedni z odzieżą 
młodzieżową, bardzo dobrze 
zaopatrzony sklep z pasmante 
rią, specjalistyczny z koszula­
mi, drogeryjny.

Zarząd miejscowej gminnej 
spółdzielni już od kilku lat po 
święcą szczególną uwagę kom 
pleksowemu rozwiązaniu sieci 
handlowej. Dodać należy, że 
wszystkie placówki mieszczą 
się w pomieszczeniach adapto­
wanych, mimo to mają prze­
stronne, ładnie zaprojektowa­
ne wnętrza, duże zaplecza. W 
Śmiglu zaobserwowano także 
ciekawe zjawisko: jeżeli z jed­
nej wielobranżowej placówki 
powstają dwie specjalistyczne 
— utarg znacznie się zwięk­
sza, często o całą sumę obro­
tów nowo powstałego sklepu. 
Jest to więc najdobitniejszy 
przykład tego, iż inwestowa­
nie w nowoczesną, funkcjonal­
ną sieć handlową, może przy­
nieść spore profity gminnym 
spółdzielniom. Tę szansę do­
strzegają zarządy wielu 
GS-ów.

Wspomniałem już o Śmiglu, 
w którym najwcześniej zabra­
no się za porządkowanie spraw 
handlowych. Bardzo dobrze 
rozwiązaną sieć sklepów mają 
także inne wielkopolskie mia­
steczka, jak chociażby Siera­
ków, Pniewy. W Sierakowie 
jest na przykład sklep obuwni 
czy urządzony według najno 
wocześniejszych reguł ekspo­
nowania towaru tzw. systemu 
malborskiego. Takiego sklepu 
me dorobił się dotychczas na­
wet Poznań.

SĄ RÓWNIEŻ KŁOPOTY

sklepów poddanych zostało 
dernizacji.

ŚMIGLOWI MOŻNA 
POZAZDROŚCIĆ

Przykładem, jak powinno

mo

wy
glądać rozwiązanie sieci han­
dlowej w miasteczku — siedzi 
bie gminy — może być Śmi­
giel, w powiecie Kościan. Mia­
sto to, liczące pięć tysięcy mie 
szkańców, ma 40 sklepów 
GS-owskich. Prócz tego dzia­
łają cztery sklepy MHD. Chlub 
ny przykład Śmigla polega jed 
nak nie tylko na dużej liczbie

Osobna sprawa to wystrój, 
urządzenie i obsługa sklepów 
gminnych spółdzielni. Dziesięć 
PZGS-ów i pięć GS-ów za 
trudniają obecnie 21 dekora­
torów. Zorganizowano dla 
nich dotychczas 7 pracowni. W 
bieżącym roku ma powstać 
ich jeszcze 6. Nie jest to, oczy­
wiście, liczba wystarczająca do 
objęcia działalnością specjali­
stów - dekoratorów wszystkich 
sklepów, szczególnie zaś znaj­
dujących się na wsi. Zresztą 
nie zawsze pozwalają na to 
warunki lokalowe. Prócz przy 
kładów nowoczesnych skle­
pów. znaleźć można wiele ta­
kich, których wygląd absolut­
nie nie pasuje do wymogów 
lat siedemdziesiątych XX wie 
ku.

Podobnie ma się sprawa z 
Dokończenie na str. 4 
JAN KORZENIEWSKI

na polska rodzina — jakby to mo-
gło kogokolwiek 
konać.

— A przecież 
jak zwierzył mi

o czymkolwiek prze

to takie proste — 
się jeden z taksów-

karzy — trzeba tylko wsadzić do Fia 
cika nie czternastu dowcipnisiów, a 
właśnie jedną polską rodzinę... Albo 
tak na próbę puścić go na ulice za­
tłoczonych miast jako polską mini-

Ale decyzja w tej sprawie — powia 
da taksówkarz — nie ode mnie za­
leży. Od tego są ministrowie handlu 
i przemysłu maszynowego.

Kierowca, którego pomysł odstę­
puję bez żadnych praw ministrom 
od handlu i motoryzacji, wyjaśnił mi 
również, że „Fiat-126p" spełnia wszy 
stkie warunki stawiane wygodnej, 
bezpiecznej, szybkiej taksówce miej
skiej... poza jednym ma jedną

MINI- THXI 126p?
samochód dla przeciętnej 
rodziny, że pali pięć litrów 
kilometrów, że wygodny, 
zwrotny, dobrze chłodzony

polskiej 
na 100 

urodziwy 
i przysto

sowany do wyboistych dróg — dodaj 
my od siebie — ... chyba dróg roz­
woju polskiej motoryzacji. Handel z

taksówkę — wygodną, łatwo prze­
ciskającą się w godzinach szczytu 
między tramwajem i autobusem, z 
tańszą od normalnej taryfą i szyb­
ciej przybliżającą rzeczywistość do 
marzeń niż slogany w rodzaju — „Z 
„Fiatem", jak z bratem".

kolei martwi się, że bez dużego 
potrzebowania, dużego nacisku 
przemysł trudno będzie myśleć o 
źej produkcji.

za- 
na 
du

I robi co może, by temu zapobiec, 
wpychając 14 studentów do samo­
chodu obliczonego na 3,7 osób — 
tyle bowiem liczy sobie osób przecięt

Należałoby więc może odpowied­
nią liczbę „Fiatów 126p" rozprowa­
dzić pomiędzy taksówkarzy, ugania­
jących się po naszych miastach. 
Większą by to zrobiło reklamę naj­
młodszemu dziecku naszej motoryza 
cji aniżeli drukowanie makulatury.

parę drzwi, a nie dwie. Ale to — do 
dajmy od siebie — nie stanowiło żad 
nego problemu dla Węgier, gdzie po 
Budapeszcie z powodzeniem uwijają 
się w charakterze mini-taksówek 
znacznie przecież mniejsze „Zasta­
wy". Mój kierowca taksówki dorzu­
ca jeszcze jeden argument, że na 100 
przejazdów zdarza mu się może pięć, 
kiedy wiezie więcej niż jednego pa­
sażera, względnie osobę z bagażem, 
który nie mieściłby się w środku; 
że mógłby wozić taniej, że miałby z 
tego korzyści on i jego pasażer.

W ten sposób mini-„Fiat" mógłby 
zaspokoić nie tylko mini-potrzeby, 
ale być może i pewne marzenia: bo 
czyż nie lepiej mieć w zasięgu ręki 
rzeczywistego baranka, aniżeli uro­
jonego mustanga oddychającego 
przez otwory narysowanego na kart­
ce papieru pudelka?

PASAŻER TAKSÓWKI MAXI



zy zobaczymy jq w Polsce?

kometa stulecia
Zmierza szybko w kierun­

ku Słońca. Pod koniec 
grudnia tego roku stanie 

się widoczna na niebie. Astro­
nomowie ochrzcili ją „kometą 
stulecia”, jest bowiem znacz­
nie większa i aż 50 razy silniej 
świeci niż zaobserwowana w ro 
ku 1910 słynna kometa Halley’a.

Istnienie tej wielkiej kome­
ty zauważył astronom czeskie­
go pochodzenia Lubosz Kohou 
tek, pracujący w hamburskim 
obserwatorium. Kohoutek zdo 
łał wyśledzić kometę przy po­
mocy teleskopu, gdy znajdo­
wała się ona w sąsiedztwie pla 
nety Jupiter, około 770 milio­
nów kilometrów od Słońca. 
(Dla porównania kometa 
Halley’a zauważona została, 
gdy znajdowała się około 500 
milionów kilometrów od Słoń­
ca). Sporo czasu minęło jednak 
zanim zdołał ustalić, że dostrze 
żona przez niego mała plamka 
światła jest olbrzymią kometą.

Kometa Kohoutka wydaje 
się być nietypowa. Posiada ją­
dro o 24-kiiometrowej średni­
cy. A więc prawie piętnasto­
krotnie wieksze niż przeciętne. 
Podobnie jak w innych kome­

tach składa się ono prawdopo­
dobnie z zamarzniętej wody, 
metanu i amoniaku oraz róż­
nych cząstek pyłowych. Masa 
jądra pozwala przypuszczać, iż 
kometa zbliży się na odległość 
aż 20 milionów kilometrów do 
Słońca, zanim pod wpływem 
promieniowania materiał jądra 
rozszczepi się w charaktery­
styczny warkocz. Zdaniem bry

Amatorskie zdjęcie komety 
„Ikeya-Seki" wykonane w 1965 r. 

w Teksasie (USA).

tyjskich astrofizyków nastąpić 
to może w grudniu. Wówczas 
będzie można oglądać kometę 
gołym okiem, nawet w świet­
le dziennym.

Setki obserwatoriów na ca­
łym świecie przygotowuje się 
do badania komety w wielu 
częstotliwościach światła. Uczę 
ni będą się starali określić 
strukturę komety i jej pocho­
dzenie. Obecnie przypuszcza 
się, że tajemniczy gość pocho­
dzi spoza planety Pluton, naj­
dalszej ze znanych nam planet 
układu słonecznego, (j)

Nagroda za troskę o przyszłość kultury muzycznej
Każde środowisko zawodo­

we, także muzyczne, wy 
maga stale działającej 

bazy regenerującej jego tkan­
kę. Dla muzyki jest to podsta­
wowe, średnie i wyższe szkol­
nictwo muzyczne, od którego 
produktywności zależy inten­
sywność i poziom przyszłego 
życia koncertowego. Naukę te­
go zawodu podejmują na ogół 
7-letnie dzieci, z których część, 
po 17 latach trudnej pracy, 
opuści mury wyższej uczelni 
muzycznej

Młodzi adepci tej pięknej 
profesji są od 7 do 18 roku ży­
cia uczniami dwu szkół jedno­
cześnie: muzycznej i ogólno­
kształcącej. Pewnym udogod­
nieniem dla muzycznego na­
rybku było tworzenie od 1950 
roku zakładów nauczania obej

mujących oba te piony. W 
Poznaniu powstała wtedy m. 
in. dzisiejsza 8-letnia Państwo 
wa Podstawowa Szkoła Muzycz 
na im. H. Wieniawskiego. 
W ten sposób zlikwidowano 
wprawdzie konieczność pędze­
nia uczniów z jednej szkoły 
do drugiej, ale problem przy­
swajania przez dzieci co naj­
mniej podwójnej dawki nauki 
pozostał.

Szkoła ta odznacza się jed­
nak wysoką sprawnością nau­
czania. Bo też jej uczniowie 
otaczani są konkretną opieką 
przez pedagogów, a zwłaszcza 
przez świadomą wyjątkowo 
odpowiedzialnych zadań kadrę 
kierowniczą. Opieka ta wyra­
ża się przede wszystkim taką 
organizacją pracy oraz dobo­
rem i doskonaleniem takich

W Kematen 
jak w Nowym Jorku
Mieszkańcy małego miaste­

czka Kematen w Górnej 
Austrii chętnie zadają 

przyjezdnym pytanie: jaka 
jest różnica między Kematen, 
Manheim (w NRF) i Nowym 
Jorkiem? — I szybko odpowia 
dają: nie ma żadnej, ponieważ 
wszystkie trzy miasta oznacza 
ją swoje ulice cyframi...

Główną ulicą miasteczka 
Kematen jest szosa biegnąca 
z Amstetten do Ybbs. Oznaczo 
na jest ona numerem 1. Wszy­
stkie ulice po prawej stronie 
mają numery nieparzyste, po 
lewej — parzyste, przy czym 
numeracja wzrasta zgodnie 
z kierunkiem wyznaczonym 
przez ruch wskazówek zegara. 
W Kematen wystarczyło 25 
numerów dla oznaczenia wszy 
stkich ulic, przy zastosowaniu 
pomocniczych oznaczeń litero­
wych od A do E.

Z systemu tego, wprowadzo­
nego przed 7 laty, szczególnie 
zadowoleni są listonosze, kie­
rowcy pogotowia i strażacy 
Również turyści chwalą sobie

ten cyfrowy system, bowiem 
kto znalazł się na ulicy Dru­
giej, z całą pewnością wie, że 
przed nim jest Czwarta. Szó­
sta itd. Mieszkańcy także riie 
zgłaszają zastrzeżeń do nowe­
go systemu, tym bardziej, że 
na ulicy Trzynastej nie wyda­
rzyło się dotychczas nic god­
nego uwagi. A poza tym, mię­
dzy sobą nadal określają uli­
ce po swojemu: „koło poczty”, 
albo „z apteką na rogu”. (PAI)

metod dydaktycznych, które 
pozwalają na racjonalne gospo 
darowanie czasem uczniów 
i stwarzają optymalne warun­
ki dla ich artystycznego i inte 
lektualnego rozwoju. Jest to 
zatem szkoła trudna nie tylko 
dla dzieci, ale i dla pedago­
gów.

Trud ten i jego pozytywne 
skutki zostały dostrzeżone 
i ocenione. W niedzielę, 17 
czerwca w auli PWSM, pod­
czas koncertu z okazji zakoń­
czenia roku szkolnego, wizyta­
tor szkół artystycznych m. Po­
znania, mgr Józef Bieniek prze 
kazał dwie nagrody Ministra 
Oświaty i Wychowania nastę­
pującym pedagogom szkoły: 
indywidualną nagrodę I stop­
nia otrzymał dyrektor, Zenon 
Schubert, a nagrodą zespoło­
wą — również stopnia pierw­
szego — wyróżnione zostały: 
Helena Okoniewska — zastęp­
ca dyrektora (pion ogólno­
kształcący). Klara Kaulfuss — 
kierowniczka sekcji instrumen 
tów smyczkowych, Krystyna 
Saturnowa — kierowniczka 
sekcji fortepianu oraz Krysty­
na Ratajczak — prowadząca 
sekcję matematyczno-przyrod­
niczą

W uroczystym nastroju prze­
biegał koncert w wykonaniu 
uczniów klas instrumental­
nych i kameralnych, chóru 
i orkiestr. Dobre przygotowa­
nie młodocianych odtwórców 
nozwala z optymizmem spoglą 
dać na przyszłość poznańskiej 
kultury muzycznej.

ANDRZEJ SATURNA

Merkury pod strzechą
Dokończenie ze str. 3 

wyposażeniem wiejskich skle­
pów. Szczególnie trudną sytua 
cję obserwuje się w zakresie 
wyposażenia sklepów spożyw­
czych w urządzenia chłodnicze. 
Niestety — szaf, lad i witryn 
chłodniczych stale jest za ma­
ło na rynku i wiele sklepów 
GS-owskich musi korzystać ze 
zwykłych lodówek, które nie 
zawsze pomieszczą wszystkie
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— Plaęzeco przekracza pan dozwoloną szybkość!
— Chcę dojechać do demu zanim zacznie działać al 

kohol.

wymagające tego towary. Jest 
HUMOR l SATYRA

też pytanie, czy cały ten sprzęt 
wykorzystuje się należycie.

Sporo kłopotów kierownic­
twom GS-ów sprawia ob­
sada wiejskich sklepów. W wie 
lu przypadkach ich obsługę 
stanowią pracownicy dojeżdża 
jacy, nieraz z odległych miej­
scowości. W takich sytuacjach, 
oczywiście, są poważne kłopo­
ty z ustaleniem odpowiednich, 
do potrzeb ludności, godzin o- 
twarcia wiejskich placówek 
handlowych. Liczba sprzedaw 
ców w województwie ma 
wzrosnąć w tym roku o 384 o- 
soby pracujące na pełnych eta 
tach oraz 128 na pół etatu. Po 
zwoli to na wydłużenie czasu 
pracy około 200 sklepów. Łącz 
nie, w bieżącym roku ponad 
700 sklepów GS-owskich czyn 
nych będzie 10 i więcej godzin 
dziennie.

Prócz sklepów, do naszego 
współzawodnictwa o „Handlo­
wy Znak Jakości” przystąpią 
też lokale gastronomiczne z 
pionu spółdzielczości wiejskiej 
Wiele gospód, restauracji, ba­
rów, karczem — szczególnie 
znajdujących się przy turysty­
cznych trasach — już dziś za­
sługiwałoby na medal „Handle 
wego Znaku Jakości”. Szcze­
rze tego życzymy wszystkim 
placówkom wstępującym w 
szranki współzawodnictwa o 
ten medal i — zadowolenie na 
bywcy.

JAN KORZENIEWSKI

Na podniebnych 
szlakach

Opustoszało lotnisko Centrum Wyszkolenia Lotnicze­
go w Lesznie — uczestnicy kolejnych szybowcowych 
mistrzostw Polski rozjechali się do domów. Ale już 

za kilka dni rozpoczynają się tam pierwsze międzynaro­
dowe szybowcowe zawody kobiet, w założeniach mające 
zapoczątkować rozgrywanie szybowcowych mistrzostw 
świata w konkurencji pań.

Na mistrzostwach Polski ubiegłoroczni zwycięzcy nie 
obronili swych pozycji, również reprezentanci na ostatnie 
mistrzostwa świata, tym razem musieli uznać wyższość 
kolegów z kadry. Póżniak ze Stalowej Woli, Gogała z Wro 
cławia czy Sznurowski z Warszawy, w tym roku sięgnęli 
po miejsca na podium. Świadczy to, że w tej dyscyplinie 
mamij szeroką i bardzo wyrównaną kadrę, nie nastręcza­
jącą żadnych kłopotów personalnych przy obsadzaniu naj­
poważniejszych nawet imprez.

Nie pomogą jednak najlepsi nawet piloci jeśli sprzęt, 
na którym latają, parametrami odbiega od tego czym dys 
ponują przeciwnicy. A taka sytuacja istniała w latach 
ubiegłych. Na szczęście okres ten należy do przeszłości. 
„Jantary" i „Oriony” zaprezentowane po raz pierwszy 
w Jugosławii, wzbudziły podziw u wszystkich znawców. 
Ostatnie dziecko Szybowcowych Zakładów Doświadczal­
nych w Bielsku, dwumiejscowy „Halny” pozwoli odzy­
skać rekordy także w kategorii szybowców dwumiejsco- 
wych. O klasie polskiego sprzętu najlepiej świadczy fakt, 
że bez trudności całą produkcję możemy zbywać za gra­
nicą

7 rudniej pogodzić racje producenta, w tej sytuacji sta­
rającego się w pierwszej kolejności wywiązać z umów 
międzynarodowych i krajowego użytkownika, którego po­
trzeby, szczególnie w zakresie sprzętu najnowocześniej­
szego, schodzą na dalszy plan. To czym dysponują krajo­
we aerokluby wystarcza w zasadzie do szkolenia, gorzej 
z uprawianiem wyczynu. Niektórzy przytaczają nawet 
liczby szybowców, trzy tysiące w roku 1938 i około sześ­
ciuset obecnie, uzasadniając tym regres szybownictwa 
w kraju. Nie jest to argument z którym można zgodzić 
się bez zastrzeżeń. Klasa sprzętu jest przecież nieporów­
nywalna.

W ostatecznym rachunku decyduje zawsze człowiek — 
pilot potrafiący wykorzystać wszystkie walory sprzętu, 
którym dysponuje, wyszkolony podczas setek godzin spę­
dzonych w powietrzu. Racje producenta i użytkownika są 
więc zbieżne, problem tylko w elastycznej polityce po­
działu.

BOGDAN ZDANOWSKI

Szurkowski liderem
Wyścigu Przyjaźni

XV Wyścig Przyjaźni Polskj . 
CSRS miai już trzech liderów, x 
trasie trwa emocjonujący pojedy. 
nek polsko-czechosłowacki, do hi 
rego włączył się zgodnie z przex. 
dywaniami reprezentant NRo g0 
schorek. W niedzielę Gonschom 
przywdział żółtą koszulkę ‘ 
18-sekundową przewagą nad Szu, 
kowskim, który w jeździe na . 
niespodziewanie musiał skapity^ 
wać wobec dobrej postawy szoso* « 
ca z Lipska.

Trzeci etap rozegrano na 100.^ 
lometrowej trasie Rybnik — 
wice. Kolarze wystartowali j 
godz. po zakończeniu indywidua, 
nej jazdy na czas. ' I

Decydujący atak zainicjował 1 
Szurkowski na 20 km przed Giiw,. 
cami. Dołączyło do niego szejku 
kolarzy. Na stadion jako pierwszy 
wpadł nasz 36-letni rutyniarz Gai 
da. Szurkowski był tuż zą njm 
zwyciężając ostatecznie na mecie 
To zwycięstwo pozwoliło Szurkn* 
skiemu objąć przodownictwo w 
ścigu. 7

Madryckie ME

Sztangi dzwonią 
na alarm

W sobotę zakończyli swój wy. 
stęp w Mistrzostwach Europy poi. 
scy ciężarowcy, choć turniej trwał 
do wczoraj.

Można więc już teraz dokonać 
oceny występu polskiej ekipy, któ 
ry był wyjątkowo nieudany. Od 
1955 r.nie wracali do kraju nasi 
sztangiści z tak mizernym dorob 
kiem — zaledwie jednym brązo­
wym medalem. W punktacji olim 
pijskiej nasza drużyna zgromadzi 
ła tylko 12 pkt., również swego
rodzaju minusowy rekord. Jak to

Tabele • Tabe'e • Tabele

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

PIŁKA NOŻNA 1. Stoczniowiec 28 49 54—9
2. Bałtyk Gd. 28 45 42—18

I LIGA 3. Warta 28 39 43—23
Wisła — Gwardia

4. Arkonia 28 38 45—21
1:1 5. Olimpia P. 28 33 30—19KS — Zagłębie Sosn 2:1 6. Gwardia 28 33 29—26

1. Stal 24 32 39—21 7. Polonia 28 28 18—21
2. Ruch 24 30 26—14 8. Stal 28 25 27—28
3. ŁKS 24 29 25—19 9. Flota 28 25 26—364. Gwardia 24 28 28—19 10. Goplania 28 25 24—285, Wisła
6 Górnik

24
24

28
27

29—25
21—14 11. Zagłębie 28 24 23—25

7. ROW 24 24 17—18 12. Wisła 28 24 30 -34
8. Pogoń 24 21 25—28 13. Olimpia E. 28 23 24—27
9. Legia 24 21 23—26 14. Czarni 28 17 18—45
8. Lech 24 21 16—24 15. Bałtyk Kosz. 28 11 24—62i. Zagłębię Wałb. 24 20 20—28 16. Caiisia 28 9 18—632. Polonia 24 20 20—34
3. Zagłębię Sosn. 24 1S 24—28
4. Odra 24 16 17—32 KLASA OKRĘGOWA

n LIGA Dyskobolia — Kania 1:3
Arka — Górnik 8:1 Błękitni — Polonia N. T. l:o
GKS — Mikulczyce 1:« Włókniarz — Przemysław 2:1
Niwka — Lechia 3:0 MZKS Kępno — MZKS Rawicz 5:3
Piast — Hutnik 1:0 Grunwald — Polonia L. 6:2
Stal — Śląsk 3:0 Ostrovia — Lech II 3:1
Szombierki — Widzew 5:0 Sparta — Vitcovia 4:1
Urania — Zawisza 
Star — Wisłoka

0:0
1:2 1. Lech II 28 39 59—18

2. Grunwald 28 39 44—19
1. Szombierki 29 41 49—17 3. Sparta 28 36 37—20
2. Śląsk 29 40 35—14 4. Ostrovia 28 35 33—18
3. Hutnik 29 33 35—22 5. Polonia L. 28 31 39—34
4. GKS
5. Piast

29
29

33
31

26—20 
24—21

6. Włókniarz
7. Błękitni
8. Kania

28
28
28

29
29
27

31—24
37—38
25—396. Widzew 29 29 31—38 9. Warta II 27 25 25—237. Arka

8. Star
29
29

28
28

24—24
31—32 10. Przemysław

11. Polonia N. T.
28
28

25
23

17—28
25—289. Lechia 29 28 23—27 12. Tur 27 23 24—36

10. Zawisza 29 27 23—29 13. MZKS Rawicz 28 23 34—55
11. Wisłoka 29 26 2$——35 14. Vitcovia 28 22 23—33
12. Stal Rzeszów 29 25 25—32 15. Dyskobolia 28 21 31—39
13. Urania 29 25 24—37 16. MZKS Kępno 28 19 31—60
14. Niwka 29 24 29—36
15. Górnik 29 23 23—34
10. Mikulczyce 29 23 20—31

Bałtyk Gd. — Stal 1 : 0
Polonia — Warta 1 : 0
Bałtyk Kosz. — Gwardia 0 : 2
Goplania — Caiisia 4 : 0
Flota — Zagłębie 0 : 0
Stoczniowiec — Olimpia P. 1:0
Arkonia — Olimpia E. 1:0
Czarni — Wisła 0 : 0

Sukces młodych 
hokeistów

Sukces odniosła młodzieżowa re 
prezentacja Polski w hokeju na 
trawie, zwyciężając rówieśników 
z NRF 2:0 (1:0). Mecz odbył się w 
Wojkowicach. Bramki zdobyli w 
40 min. Mielniczak i w 60 min. z
karnej zagrywki Kruś.

Młodzieżowa reprezentacja NRF. 
którą przygotowuje się do Igrzysk 
Olimpijskich w Montrealu uczest­
niczyła już w kilku międzynarodo 
wych turniejach m. in. w Indiach.

W zwycięskim zespole I naszych 
hokeistów było aż siedmiu zawod­
ników z poznańskiego Grunwal­
du, pozostali to hokeiści Warty, 
Lecha, AZS i Siemianowiczanki.

Polska drużyna młodzieżowa wy 
stąpi w dniach 6—8 lipca br. na 
turnieju w czechosłowackiej miej 
scowości Hradec Kralove. (p)

się stało? Jeszcze przecież na 
Olimpiadzie w Monachium mieliś­
my trzy medale po jednym w 
każdym kolorze. W Madrycie po­
nieśliśmy klęskę.

Wprawdzie 
odmłodzenie 
lecz nie jest 
dliwieniem.

nastąpiło generalne 
polskiego zespołu, 

to żadnym usprawie
Polacy

powtórzyć wyników,
podczas 
Polski.

majowych

nie potrafili 
uzyskanych 

mistrzostw
Jedynie dwaj młodzi

chłopcy 22-letni Antoni Pawlak i 
jego rówieśnik Leszek Skorupa 
poprawili rekordy życiowe i ich 
start należy uznać za udany. Tre­
ner Klemens Roguski najbardziej 
liczył na trójkę najcięższych: So­
chańskiego, Awiżenia i Stępaka. 
W Madrycie po prostu zjadła ich 
trema, startowali bez stylu, na 
treningach uzyskiwali znacznie lep 
sze wyniki. W Madrycie spadają­
ce na pomost, po nieudanych pró- 
bacn Polaków, sztangi zadzwoni­
ły na alarm. Nie można dopuścić
by zmarnowany został dorobek
czołowej dotąd dyscypliny. rpAF)

Przedsprzedaż biletów
W niedzielę 24 bm. o godz. 16 na 

Stadionie im. 22 Lipca, rozegrane 
zostanie spotkanie piłkarskie o mi 
strzostwo I ligi Lech — Górnik* 
Sekretariat KKS Lech prowadzi 
przedsprzedaż biletów 19, 20 1 21 
bm. w godz. 15—18 oraz 23 bm. w 
godz. 13—16. Bilety można również 
nabywać w kasie na Dworcu Za­
chodnim 22 i 23 bm. w godz. •, 
i 13—17.

rom Anglików
na polskich torach

Na dwóch fronfach wystąpili żużlowcy angielscy. W Gorx<»* 
zmierzyły się pierwsze reprezentacje. Wysokie zwycięstwo, bo 
75:33 odnieśli Polacy, z których najwięcej punktów uzyskał P,cC 
— 18. Jancarz i Szczakiel zdobyli po 14 pkt. Dla pokonanym ' 
Mauger zdobył 9 a McMillan i Betts po 8 punktów. W 
natomiast wystąpiły młodzieżowe reprezentacje obu państw* ’ • 
taj również gospodarze nie dali szans Anglikom zwycię^i? 
70:36. Dla zwycięzców najwięcej punktów zdobyli: Filioiak I 
lubaz Zielona Góra) i Nowak (Stal Gorzów] po 16 oraz Fabis*® 
ski, także ze Stali — 14. Na zdjęciu: fragment jednego ż

gów w Gnieźnie. ..
Fot. - J. Chlasta



me zapomnij złożyć
Wyjeżdżając na urlop

„FACIT" sumator elek­
tryczny (ekspertyza) — 
sprzedam. Łódź, Czerwo­
nej Armii 2 m. 137, tel. 
369-30, Retelewski.

1560-K2
■ Sprzedam garaż blaszany, 
• przy Słowiańskiej. Tel. 
l 745-30, po 18. 48567g

ZARZĄD
Spółdzielni Budowlano - Mieszkaniowej 

„BLOK” 
Poznań, ul. Kościelna 44 

zawiadamia, że

DYREKCJA 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

dla Pracujących 
przy Wlkp., Przeds. Przemysłu Ziemniaczanego

kuponu abonamentowego TOTO-LOTKA
Sprzedam Komara, stan 

i idealny. Szamotulska 84,
parter. 48600g

4849-K1

1 Sprzedam szczeniaka, poi 
J skiego owczarka nizinne- 
■ go z rodowodem. Tel. 

708-14. 48586g

Przetargi
spółdzielnia Inwalidów „Krosno” w Opalenicy, ulica 
Szkolna 1 - ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na kupno 
dwóch sumatorów o napędzie elektrycznym, 
względnie elektronowym i jednej maszyny 
kalkulacyjnej o napędzie elektrycznym.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa 
naństwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.
P Termin składania ofert — 10 dni od daty ukazania 
de niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 3 dnia po upły­
wie składania ofert.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny.

1392-K2

Przygotowanie do egzami­
nów poprawkowych pod 
kierunkiem doświadczo­
nych pedagogów — dla 
uczniów, którzy chorowa­
li podczas roku szkolne­
go. Mielżyńskiego 19 m. 
24. Zgłoszenia: tylko godz.

Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki. Tel. 671-875.

48604g

• Samochody
Samochód Nysa, sprze­
dam, lub zamienię na oso 
bowy. Oborniki Wlkp., No

19—20. 47329g
wa 8, tel. 607. 48005g

:<rpno • Sprzedaż
Piec centralnego ogrzewa 
nia o powierzchni około 
30 m*. kupię. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
48344g.

Sprzedam Stara 25 na ro­
pę, lub zamienię na Żu­
ka oraz sprzedam Warsza 
wę 223, w bardzo dobrym 
stanie. Poznań - Wola 
Beskidzka 39, od godz. 18. 

48208g

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI
odbędzie się 

dnia 28 czerwca 1973 r. o godz. 17 
w Osiedlowym Domu Kultury „Wierzbak” 

Poznań, ul. Wojska Polskiego 6. 
Protokół z ostatniego Zebrania Przedstawicieli, 
jest do wglądu w biurze Spółdzielni. 48136g

PRZYJMIE KANDYDATÓW
do klasy I-szej na rok szkolny 1973/74

w specjalności:

SLUSARZ — mechanik, 
ELEKTROMONTER.

• Lokale
Poszukuję, możliwie za­
raz, pokoju jednoosobo­
wego, z wygodami, na o- 
kres kilku miesięcy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48569g.
Łódź — M-2, kwaterunko­
we, zamienię na podobne 
lub M-3 — kwaterunkowe 
lub spółdzielcze w Pozna­
niu. Oferty „8741" „Pra-

Praca ® Nauka
Bieliżniarka potrzebna — 
szycie biustonoszy. Ofer­
ty .Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48487g.
Pomoc dochodząca do 2- 
letniego dziecka, potrzeb­
na Czechosłowacka lOa.

48628g

2 murarzy i pomocnika — 
zatrudnię na stałe. Mar­
szałkowska 4a m. 7, tel. 
679-273, od 17—19.

47974g

Betoniarkę sprawną — 
względnie do remontu — 
kupię. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 48345g

Sprzedam krowę po wy­
cieleniu. Złotkowo 13, za
Suchymlasem. 48207g

Sprzedam Syrenę 105, pre 
mla PKO. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48319g.

sa’ 
96.

Łódź, Piotrkowska 
1559-K1

• Nieruchomości
Sprzedam Syrenę 1(5 — z 
premii. Stanisław Błasz­
czyk, 63-240 Nowe Miasto 
n. Wartą, ul. Poznańska

Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Wosik, Dolna Wilda 22.

47603g

Chłodniczy agregat SAF
42, pow. Jarocin. 543p
Sprzedam Mercedesa 220

35 — sprzedam. Oferty — S, produkcji 1958 r. Go- 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 rzów Wlkp., Gwiaździsta
dla 48584g. 10 m. 61. 531p

Dnia 16 VI. 1973 r. zmarł b. długoletni koncert­
mistrz Operetki Poznańskiej

PAWEŁ LEWICKI
Cześć Jego pamięci!

tDnia 18 czerwca 1973 r. zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach nasz ukocha­

ny, najlepszy ojciec, teść i dziadek, brat i szwa­
gier, przeżywszy lat 77

Parter willi — 4 pokoje, 
kuchnia, komfort, ładny 
ogród, Winogrady — sprze 
dam. W rozliczeniu przyj 
mę ewentualnie mieszka­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46193g.
Sprzedam domek piętro­
wy 3 pokoje, c. o., par­
kiety, garaż, ogródek, 
bliźniaczej zabudowy — 
orzy tramwaju. Koniecz­
nie mieszkanie większe 
do zamiany. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17460g. ____________

Pogrzeb odbędzie się dnia 19. VI. br. o godz. 
10 na cmentarzu w Bninie.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyra­
zy współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy.

4926-K1

JAN ŁOWIŃSKI 
emerytowany oficer pożarnictwa, 

odznaczony Brązowym, Srebrnym i Złotym Krzy­
żem Zasługi oraz Honorową Odznaką m. Pozna­
nia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 czerwca br. o go­
dzinie 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, syn, zięciowie, wnuki i rodzina

W centrum Poznania, pil­
nie sprzedam willę dwu­
rodzinną, komfortową z 
warsztatem pow. 150 m’ na 
wszelki przemysł i usługi, 
ogród 1850 m>, po kupnie 
całe wolne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48431g.

Dnia 15 czerwca 1973 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach przeżywszy lat 75, kochany ojciec, dzia­
dek i pradziadek

STANISŁAW MRÓZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 16 

na cmentarzu na Starołęce.

Poznań, ul. Marcelińska 66 C/4. 48801g

tDnia 17 czerwca 1973 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najukochańszy brat, 

szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW MICHALCZYK
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Antoniego 32. 48678g

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

15

Pogrążeni

ANTONI SONNENBERG 
agronom 

powstaniec wielkopolski 1918/19 
były więzień obozu Dachau

siostry, bracia z rodziną 
48687?

tDnla 17 czerwca 1973 roku zmarła po cięż­
kiej chorobie, śp.

KU

zakończył swój żywot, dnia 11 czerwca 1973 r. 
W tej bolesnej chwili, składamy

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie me­
go ojca.

HELENA PLANNER
przeżywszy lat 62

Pogrzeb Zmarłej odbędzie się w dniu 20 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu komunalnym przy ulicy 
Żwirowej w Gorzowie Wlkp.

Córka Jadwiga Gronek
Stuttgart — Poznań. 48732g

Zawiadamiają pozostający w głębokim żalu

dzieci i rodzina
48655g

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
17 czerwca 1973 r. odszedł od nas na zawsze nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 57, śp.

ADAM GĄSIOROWSKI

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
16 czerwca 1973 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 76, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12 
na cmentarzu sołackim, przy ul. Lutyckiej 1.

FRANCISZEK OWCZARZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 14 

na cmentarzu Miłostowo - Główna.
W smutku pogrążona

Poznań, Pszenna 2.
RODZINA

48730g

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Poznań, ul. Dziadoszańska 4 m. 1. 48726g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 czerwca 1973 r. zmarła nasza kochana matka

ludwika warkoczewska
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 czerwca br. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

tW dniu 17 czerwca 1973 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 86, nasza 

kochana mama, teściowa, babcia, prababcia 
i siostra

JADWIGA NITSCHKE
z domu MATUSZEWSKA

W smutku pogrążony 
syn z rodziną

Poznań, Arciszewskiego 29 m. 36. 48713g
----- .. ...... ...................

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 18 czerwca 1973 r. zmarł nasz były długo­
letni pracownik .

RODZINA
Poznań, ul. Ściegiennego 22 m. 5. 48656g

JAN ŁOWIŃSKI 
aspirant pożarnictwa, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

W Zmarłym żegnamy z żalem prawego czło- 
wieka, zasłużonego dla spraw ochrony przeciw­
pożarowej m. Poznania.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 czerwca 1973 r. zmarła w wieku 87 lat, po 

długich i cierpliwie znoszonych cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
siostra i ciocia, śp.

TEOFILA BAJERLEIN
z domu WEYCHAN

Kierownictwo, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Poznańskiej Komendy Straży Pożarnych

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 czerwca 
373 r. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

4O4F-K1

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

siostry z rodziną
48727?

+ 2 sercem pełnym żalu zawiadamiamy, że 
dnia 18 czerwca 1973 r. odeszła od nas moja 

i ukochana matka, siostra, teściowa
oabunia, przeżywszy lat 69, śp.

JADWIGA MACIEJEWSKA
z domu PLUSKOTA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 czerwca br. o go- 
nie 17.30 na cmentarzu parafialnym w Nara­

mowicach.

S. f P.

STEFANIA GONERKO
żona nauczyciela

odeszła od nas na zawsze, dnia 17 czerwca 1973 
roku moja najdroższa żona, nasza kochana mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 67.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
oznań, Szamarzewskiego 1 m. 7.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córka, synowie, synowe, zięć,

wnuki i prawnuki
Środa Wlkp., ul. Harcerska 5. 48663g

Sprzedam parcelę pod bu 
dowę 1000 m‘ w Swarzę­
dzu. Adres wskaże „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
47009g.___________________  
Poznaniu i na peryferiach 
wille wolnostojące, ogro­
dami, domy komfortowe, 
bliźniacze, idealne poło­
wy, segmenty, ćwiartki, 
piętra, partery — w sta­
nie surowym, także do za 
mieszkania, obiekty ogro 
dniczo-rolne, szklarnie, sa 
dy, ogrodnictwa w pełnej 
produkcji oraz parcele bu 
dowlane, na różny prze­
mysł — stale poleca do 
kupna, przyjmuje nowe 
zlecenia do sprzedaży — 
Adamski, Poznań, Matej-
ki 33a. 46534g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 29 ha ziemi pszen­
no - buraczanej. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 47065g.

Kupię gospodarstwo oko­
ło 10 ha. Oferty z opisem 
i ceną kierować „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47099g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 3 pokoje, kuchnia, 
ogród położony w Trosz- 
czynie przy Opalenicy. 
Oferty kierować: Ignacy 
Kasperczak, Opalenica, 
Sienkiewicza 8. 47098g
Sprzedam willę, centrum, 
Grunwald, niewykończo­
ną. Tel. 411-170, po 19.

47131g

। w dniu 17 czerwca 1973 r. zmarł nasz naj- 
T ukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, sp.

FRANCISZEK JORASZ
Pogrzeb odbędzie się 20 czerwca 1973 r. o godz.

11.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

rodzina

Poznań, ul. Jodłowa 11 m. 2.

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

i Dnia 18 czerwca 1973 r. zmarła po ciężkiej 
T chorobie nasza droga mamusia, teściowa 
i babcia

MARIA KAZMIERSKA
z domu SUSZKA

ET

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
DZIECI

48691g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 czerwca 1973 r. odeszła niespodziewanie 

moja najdroższa żona, nasza kochana siostra, 
szwagierka, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 
50, śp.

HELENA DWORZAŃSKA
z domu LILA GŁOWACKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Poznań, Os. Przyjaźni 13, 
dawniej Przybyszewskiego 31. 48652g

tZ głębokim bólem Zawiadamiamy, że w dniu
16 czerwca 1973 r., opatrzony Sakramentami 

św., zakończył po długich, lecz ciężkich cierpie­
niach swój żywot, mój ukochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 67

MICHAŁ
Pogrzeb odbędzie 

na Starołęce.

Poznań, Starołęka.

SZYMKOWIAK
się dnia 19 bm. o godz. 17

W smutku pogrążona

żona z rodziną

48677g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu
16 czerwca 1973 r., opatrzony Sakramentami 

św., zakończył pracowite, pełne poświęcenia ży­
cie, mój ukochany mąż,------ ’------------------ ‘
dek, przeżywszy lat 64

nasz ojciec, teść i dzia­

WALTER SOBERA
Pogrzeb odbędzie się

na cmentarzu junikowskim.
dnia 20 bm. o godz. 11

W smutku pogrążeni 
żona, córki, syn, synowa, zięciowie,

Poznań, ul. Łąkowa 4b m. 13.
wnuki

48676g

+ Dnia 12 czerwca 1973 r. odszedł od nas nagle, 
I namaszczony Olejami św., ukochany mąż oj­
ciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

CYPRIAN WALKOWSKI 
zasłużony nauczyciel i wychowawca, emeryto­
wany, wieloletni kierownik Szkoły Pc 'stawo­
wej nr 2 w Krotoszynie, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Odznaką Honorowa za 
Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego, 

Odznaką Zasłużonego Działacza 
Ruchu Spółdzielczego.

Pogrzeb odbył się w czwartek, dnia 14 bm. na 
cmentarzu parafialnym w Krotoszynie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

48633?

Absolwenci uprawnieni są do nauki w Tech­
nikum.

W czasie nauki uczniowie otrzymają:
— wynagrodzenie miesięczne.
— odzież ochronną.

korzystają przywilejów
zbiorowym układem pracy.

określonych

1099-K2

Zguby • Różne
Zgubiono większą ilość 
pieniędzy, w okolicy ul. 
Młyńskiej, a Nowowiej­
skiego. Uczciwego znalaz 
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48590g.
Przewozy specjalność
przeprowadzki, wykonu-
ję. Tel. 436-31. 44953g
Orwo - chrom — barwne, 
małoobrazkowe filmy po­
zytywowe Orwo wywołu­
ję w terminie 7 dni. Za­
kład fotograficzny Jan 
Kołecki, Poznań, ul. Ra­
tajczaka 36 (narożnik 
Czerwonej Armii), tel. 
599-21. 46594g
Oddam w dzierżawę 2 lo­
kale, nadające się na ci­
che rzemiosło, w dzielni­
cy Łazarz. Niewykluczo­
na współpraca. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48430g.

Oddam pomieszczenie na 
warsztat. Zajączkowska, 
ul. Piątkowska 71. 47109g

Cyklinowanie parkietów 
lakierowanie. Tel. 647-95,
od 16. 47427g
Wczasowiczom oddam w 
dzierżawę dom, na okres 
letni, nad jeziorem, okoli­
ce Dolska — Śremu. Zgło 
szenia: Poznań, ul. Ście­
giennego 51b m. 2, Jakub 
czak, godz. 14—18. 47484g

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Pry 
watne Biuro „Venus”. Ko 
szalin, Kolejowa 7. Bły­
skawicznie prześlemy kra
jowe adresy. 1243-K2

Panna, technik, posiadają 
ca dom, sad, samochód — 
pozna w celu matrymo­
nialnym kawalera powy­
żej 40 lat. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47378g

Emeryt — pozna inteli­
gentną panią, samotną, 
rencistkę, nowoczesnym 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
47420g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 czerwca 1973 r. zmarł mój najdroższy mąż,

ukochany ojciec, teść, 
przeżywszy lat 79

dziadek i pradziadek,

STANISŁAW PIECZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 czerwca 1973 r.

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

żona, córki, synowie, synowe, zięć, 
wnuki i prawnuki

Poznań, Osiedle Warszawskie, 
Działki „Wolność" nr 210. 48721g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
17 czerwca 1973 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach mój najdroższy mąż, ojciec, 
brat, teść i dziadek, śp.

LEON JAKUBOWSKI
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 

w środę, dnia 20 bm. o godz. 16 w kościele pa­
rafialnym, po czym pogrzeb o godz. 17 na cmen­
tarzu w Naramowicach.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, ul. Rubież 69. 48679g

tDnia 17 czerwca 1973 roku zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., w 99 roku życia, peł­

nego trudu i poświęcenia, nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babcia, śp.

WERONIKA PŁACZKOWSKA
z domu BRYLIŃSKA

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 19 
czerwca br. o godz. 18 w kaplicy pod wezwa­
niem Najświętszej Rodziny, przy ul. Krysiewi­
cza, pogrzeb zaś w dniu następnym, tj. 20 czerw­
ca o godzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w głębokim smutku

syn, synowa i wnuki

Poznań, Romana Szymańskiego 6. 48728g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 czerwca 1973 r, zmarł mój kochany mąż 

i nasz drogi ojciec

TADEUSZ LENDA
Pogrzeb odbędzie się 

w Tym owej.
dnia 20 czerwca br.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi

Poznań, Szczęsna 7 m. 3. 48714g

głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 czerwca 1973 r. zmarł mój najdroższy mąż, 

najlepszy tatuś, syn, brat, wujek i szwagier,

ZYGMUNT TWARDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z córkami i rodziną

Poznań, ul. Głogowska 27 m. 29. 48694g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 16 czerwca 1973 r. zmarł po trudnym, pełnym 
trosk życiu, opatrzony Sakramentami św., nasz 
nieoceniony mąż i ojciec, wielkiej dobroci i mi­
łości

JAKUB KAŹMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona, córka, syn, synowa, zięć i wnuki

Poznaj, ul. Rybaki 3 m. 13. 48647?
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Protazego

Słońce: 3.29—20.1? Wypróbowani przyjaciele szkoły
|L TEATRY J

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Klik-Klak”.
NOWY — nieczynny.
OPERA — g. 19.30 „Aida”.
OPERETKA — g. 19.30 „Mój przy 

jaciel Bunbury”.

L KIMA I
■ - ——_ .udffn

W WOJEWÓDZTWIE 

. CHODZIEŻ Ceramik: ,,Love sto­
ry” i „Karabiny i gołębie”; Noteć: 
„Bez wyraźnych motywów”.

CZARNKÓW: „Najlepsza kobie­
ta mojego życia”.

GNIEZNO Lech: „Oszukany”;
Polonia: „Mały, wielki człowiek”.

GOSTYŃ: „Tylko dla orłów”.
JAROCIN: „Winnetou i Apana- 

czi”.
KALISZ Kosmos: „Gniewna po­

dróż”; Oaza: „Jeźdźcy”; Stylowe: 
„Pojedynek w słońcu” i „Unkas, 
ostatni Mohikanin”.

KŁODAWA: „Historia miłości”.
KOŁO: „Trup w każdej szafie”.
KONIN Centrum: „Kot” i 

„Wspomnienia z przyszłości”; Gór 
hik: „Człowiek stamtąd”.

KOŚCIAN: „Koniokrady”.
KROTOSZYN: „Posag księżnicz­

ki Ralu”.
KRZYŻ: „Błąd szeryfa”.
LESZNO: „Śmierć czarnego kon 

sula”.
MIĘDZYCHÓD: „Gangsterski

walc”.
NOWY TOMYŚL: „Orzeł w klat­

ce”.
OBORNIKI: „Piękna nie chce 

milczeć”.
OSTRÓW Roma: „Godzilla kon­

tra Hedora”; Słońce: „Król, dama, 
walet”.

OSTRZESZÓW: „Spacer w ■wio­
sennym deszczu” i „W cieniu gi­
lotyny”.

PIŁA Iskra: „Jezioro osobliwo­
ści”; Koral: „Narkomani”; Sokół: 
„Powrót rewolwerowca”.

PLESZEW Hel: „Niedźwiedź i la­
leczka": Pluton: „Spalony las”.

RAWICZ: „Upadek czarnego kon 
sula”.

ROGOŹNO i Rychtal — nieczyn 
ne.

SŁUPCA: „Kochałem cię”.
ŚREM Klubowe: „Morze w 

ogniu”; Słonko: „Na rabunek”.
ŚRODA: „Śmierć na zakręcie”
SZAMOTUŁY: „Michał Strogow 

— kurier carski”.
TRZCIANKA: „Kat padania”.
TUREK: „Poszukiwany, poszuki­

wana”.
WĄGROWIEC; „Pawana dla zmę 

czonego”.
WRZEŚNIA: „Błąd szeryfa”.
WOLSZTYN: „Ktoś za drzwia­

mi”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma, Kambodża”.

RADIO
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowcy; 7.40 Studio nowości; 8.05 
U przyjaciół; 8.10 Mel. 7 stolic; 
8.36 Koszaliński koncert rozrywka 
wy: 9.05 Gwiazdy San Remo; 9.30 
Radio Praga prezentuje; 9.45 „Ko 
ziery bym tańcowała” — tańce i 
pieśni ludowe; 10.08 Muz. poranek 
filmowy; 10.40 Aktualn. kultural­
ne; 10.45 „Mozartiana”: 11 Non- 
stop no'skich melodii; 11.25 Reflek 
sy; 11.30 Konc. przed hejnałem; 
12 20 Graj basisto, graj gracyku; 
12 30 Konc. życzeń; 12.50 Mistrzo­
wie lekkiej batuty; 13.25 Radiowy 
poradnik rolnika: 13.35 Przeboje 
z Aten i Rzymu: 14 Ze świata nau 
ki i techniki; 14.05 Muz. omnibus; 
14.30 Sport to zdrowie; 14.35 Żoł­
nierski koncert życzeń: 15.05 Z jaz 
zowej encyklopedii: 15.30 T.isty z 
Polski: 15.35 Muzyka; 16.10 „Te­
maty polskie w muzyce instrumen 
talnej”; 16.30 Płyty z różnych 
stron — ZSRR; 17 Studio Młodych: 
Radio-kurier; 17.15 „Rytmy”; 17.50 
Rytm, rynek, reklama; 18.05 Ryt- 
mostopem po kraju i świecie; 18.30 
Cykl: „Studium wiedzy politycz­
no-społecznej”; 18.40 Instrument, 
turniej miast: Berlin — Warszawa 
— Lipsk; 19.05 Muz i Aktualn.: 
19.30 Dwa kwadranse Baroku: 20.15 
Mel. trzech kontynentów; 21 Minia 
tury rozrywk.: 21.25 Studio Mło­
dych: Naszym zdaniem; 21.30
Rytm. taniec, piosenka: 22.05 
Rytm, taniec, piosenka; 22.25 Co 
słychać w świecie: 22.30 Rytm, ta­
niec. piosenka; 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 „Jam 
Session” — opr. Roman Waschko; 
0.05 Kalendarz Nauki Polskiej; 0.10 
Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. «. 8. 9, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 22, 23. 24, 1. 2, 2.55. 

PROGRAM: II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 Z mikrofonem w fabry 
ce; 8.55 „Muz. spod strzechy”; 9 
Przeboje znad Sprewy; 9.20 Nowo 
ści Wydawnictwa „Synkopa”; 9.40 
Dla przedszkoli „Agatka i Małgo- 
rzatka” — słuch.; 10 Kto się z cze 
go śmieje; 10.30 Konc. z nagrań 
Ork. i Chóru PR i TV w Krako­
wie; 11 Przed startem na wyższe 
uczelnie: 11.35 Rodzinny tor prze­
szkód: 11.'0 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin PCK: 11.45 „Od Tatr do 
Bałtyku”; 13 Muzyka: 13.20 Stare 
tańce węgierskie: 13.35 „Step, si- 
wek i William Szekspir” — opowia 
danie; 13.55 Mini-przegląd folklo- 
ryityczny — Dziś Rumunia: 14 
Wiacej, lepiej, taniej: 14.15 Tu Ra- 
dio-Moskwa; 14.35 Studenci PWSM; 
15 Zawsze o 15 — program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Z.agad 
ki muzyczne; 16 Urządzenie ziemi; 
17.25 Aud. społ.; 17.40 Z cyklu: „Po 
stawy i działanie”; 17.50 Radio- 
express; 18.05 Śpiewa Chór Chłopię 
cy i Męski p d S. Stuligrosza; 18.20 
10 minut w jednej tonacji: 18.40 
Widnokrąg; 19 Studio Młodych: 
wzór na przyspieszenie: 19.15 Ję­
zyk angielski; 19.30 Magazyn lite- 
racko-muzyczny; 21 Kwadrans mu­
zyczny K. Stromengera; 21.15 „Ko­
wal z Brenna” — rep. literacki: 
21.50 Rozmowy o wychowaniu: 22 
Po raz pierwszy na antenie: 22.30 
Kalejdoskop kulturalny; 23 Z 
moz. franc.; 23.40 Z muzyki daw­
nej — świecka muz. renesansu.

Str. 6 — GŁOS — 19 VI 1973

07 pierwszym okresie poma- 
*’ gali w usuwaniu usterek 

budowlanych nowej szkoły. 
Później, gdy rozpoczęła się 
normalna nauka, zorganizowa 
li pomoc instruktażową dla 
młodych nauczycieli i wykła­
dowców zajęć technicznych. 
Szybko okazało się, że pomoc 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowych jest 
niezbędna w tworzeniu pracow 
ni technicznej, bo jak to moź 
liwe, aby zajęć technicznych 
uczyć w klasie?

Grupa 33 uczniów klas siód 
mych, tzw. przerośniętych, nie 
rokowała nadziei na pomyślne 
ukończenie szkoły i podjęcie 
dalszej nauki. Wtedy znów z 
pomocą Szkole Podstawowej 
nr 38 w Poznaniu przyszedł 
zakład opiekuńczy — PPRD. 
Inżynierowie, technicy, maj­
strowie podjęli się prowadze­
nia zajęć technicznych dla 
owej grupy uczniów. Efekt 
był zaskakujący — wszyscy 

ukończyli szkołę i podjęli da

„Świat Wacława z Szamotuł”

Renesansowy nastrój
szamotulskiej niedzieli

Słoneczna niedziela 17 czerwca upłynęła w Szamotułach 
w atmosferze kultury Odrodzenia. Stało się to dzięki pięk­
nej imprezie, którą przy pomocy władz partyjnych i admini­
stracyjnych oraz przy ofiarnym zaangażowaniu licznego 
grona społeczników zorganizowało Towarzystwo Kultury 
Ziemi Szamotulskiej.
Wspaniałe pieśni Wacława 

— nadwornego kompozytora

Na średzkich 
budowach

Tuż przy Stadionie „700-le- 
cia Środy Wielkopolskiej” w 
przyspieszonym tempie rosną 
mury nowego, potrzebnego — 
zwłaszcza młodzieży — obiek­
tu. wznoszonego przez Przed­
siębiorstwo Budownictwa Roi 
niczego. Będzie to nowoczesna 
hala sportowa.

Młodzi zapaleńcy sportu, bez 
względu na warunki atmosfe­
ryczne trenują obecnie na sta 
dionie pod gołym niebem. Za­
łoga PBRolu nie szczędzi sta­
rań. aby średzkiej młodzieży 
przekazać jak najszybciej no­
wy obiekt sportowy.

Sala o powierzchni 385 m 
kw. umożliwi rozgrywanie za­
wodów międzyzakładowych i 
międzyszkolnych w siatkówkę 
i koszykówkę, stworzy młodzie 
ży dogodne warunki treningu 
w konkurencjach lekkoatle­
tycznych, szermierczych, bok­
serskich i innych. Na galerii 
znajdzie się miejsce dla 200 
widzów. Projektant przewi­
dział też zaplecze socjalne 
dla pracowników administra­
cji oraz dla zawodników.

Na drugim końcu miasta 
natomiast, w rejonie uli­
cy Brodowskiej, powstaje 
Stacja Obsługi Samocho­
dów. Zakończenie tej budo­
wy, usytuowanej przy wylo­
cie trasy objazdowej, przewi­
dziane jest na rok przyszły. 
Przy tej samej ulicy powstaje 
też duży magazyn hurtu spo­
żywczego dla PZGS. (zkr)

KIEROWCO! PRZED 
PRZEJŚCIAMI DLA PIE­

SZYCH ZACHOWAJ 
SZCZEGÓLNA OSTROŻ­

NOŚĆ 

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30. 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Walczące al­
gi — gawęda: 7.40 Muzyężna ze­
garynka: 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Tylko kwartety; 9 „Jak tu cicho 
o zmierzchu” — pow.; 9.10 Prze­
gląd radzieckich zespołów jazzo­
wych; 9.30 Nasz rok 73: 9.45 W cie­
niu klasyków: 10.10 Muz. poranek 
filmowy: 10.35 Dzień jak co dzień; 
11.45 „Pożegnanie z bronią” — 
pow.: 12.20 Wrócę do ciebie” — 
gra W. Nahorny; 12.25 Za kierow­
nica; 13 Na kieleckiej antenie; 
15.10 Ze studia Sunraphonu: 15.30 
1:1 o sporcie rozmawiają B. Toma 
szewski i S. Wysocki: 15-45 Pocz­
tówka dźw. z Grecji; 16 Muz. bra- 
zyliana; 16.15 Jazz w Filharmonii; 
16.45 Nasz rok 73: 17.05 „Jak tu 
cicho o zmierzchu” — pow.: 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 „Impresje 
znad Odry”: 18 „Blues dla Dian- 
go” — gra Trio B. Peiffera; 13.10 
Rozszyfrowujemy piosenki: 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 No- 
vi śpiewają Kawkę; 19.05 Novi śpię

wają Bacharacha; 19.20 „Osioł Bu- 
ridana” — książką tygodnia; 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 Muz, ze stu­
dia w Tokio — recital forteu.: 20.33 
Novi śpiewają Chonina: 20.40 Ję­
zyk niemiecki: 20.55 Przebój za 
przebojem; 21.25 Przypominamy 
Monioue Leyrac: 21.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki: 21.50 „Da­
ma Pikowa” — opera tygodnia; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów; 
22.15 „Kuzynka Bietka” — po­
wieść: 22.45 Bossa nova po polsku; 
23 Bukiet kwiatów polskie/*: 23.05 
Symf. choreograficzna; 23.35 „Wiel 
kanoe 1916 r.” — gra zespół Nuc- 
leus; 23.50 Na dobranoc śpiewają 
Czerwone Gitary.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

PROGRAM I: 10 — „Rodzice, 
dziadek i ja” — fab. film NRD; 
11.30 — „Podróż w przeszłość” — 
film dokum prod. czechosŁ (ko­
lor): 11.45 — „Teatr w Bagdadzie” 
— film dokumentalny produkcji

szą naukę. Teraz wszyscy już 
przywykli, że przedsiębior­
stwo interesuje się nauką ucz­
niów, a nawet prowadzi roz­
szerzone zajęcia politechnicz­
ne w jednej z klas. W ten spo 
sób próbuje przygotować dla 
swojego zakładu przyszłych 
pracowników.

Dzięki pomocy Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych powstał w szkole 
ogródek nauki ruchu drogo­
wego, ogródek hodowlany, bo 
taniczny, do nauki geografii. 
Ale najbardziej sobie cenią 
obydwie strony współpracę dy 
daktyczno-wychowawczą. Trud 
no wyobrazić sobie zajęcia 
praktyczno-techniczne dla 
klas siódmych i ósmych bez 
warsztatów PPRD. Bardzo ce 
ni się w szkole wycieczki na 
budowy, po których oprowa­
dzają pracownicy zakładu o- 
piekuńczego, spotkania z na­
uczycielami poświęcone zagad 
nieniom najnowszej techniki. 
Życiem szkoły interesuje się 

króla Zygmunta Augusta, mu 
zyka i poezja polskiego Rene­
sansu, sesja naukowa, w któ­
rej na tle epoki ukazano za­
sługi szamotulan w rozwoju 
kultury polskiej XVI wieku 
oraz widowisko plenerowe pt. 
„Halszka z Ostroga” — wszy­
stko to złożyło się na bogaty 
program imprezy związanej z 
imieniem Wacława Szamotul- 
czyka. Ważnym wydarze­
niem stało się również otwar­
cie interesującej wystawy w 
Muzeum Ziemi Szamotulskiej, 
w „Baszcie, Halszki” — „Sław 
ni szamotulanie epoki Odro­
dzenia”, którą opracował Ja­
nusz Łopata.

W programach muzycznych wy­
stąpili: muzycy Wielkopolskiej Or 
kiestry Symfonicznej pod dyrek­
cją Jerzego Młodziejowskiego, 
chór „Halka” z Dusznik, którym 
dyryguje Mieczysław Dondajew- 
ski, Zespół Madrygalistów PWSM 
w Poznaniu dyrygowany przez 
Leszka Bajona, Szamotulski Chór 
Chłopięco - Męski, który prowa­
dzi Stefan Krawczyk, i uczniowie 
Społecznego Ogniska Muzycznego 
w Szamotułach. Widowisko plene­
rowe przedstawili uczniowie IX 
Liceum Ogólnokształcącego z Po­
znania, a recytacje poezji XVI 
wieku wykonywali szamotulanie 
— laureaci konkursów recytator­
skich.

Szamotulanie dumni są z 
tradycji kulturalnych swego 
miasta i regionu. Do pokaza­
nia tego pięknego dorobku 
przyczynił się m. in. Henryk 
Przybylski, autor prac mono­
graficznych o Wacławie z Sza 
motuł i o szamotulanach. W 
niedzielę wręczono mu za to 
honorowy dyplom i odznakę 
za zasługi dla Szamotuł.

Ambicją organizatorów im­
prezy „Świat Wacława z Sza­
motuł’’ jest to, aby stała się 
ona imprezą kulturalną o za­
sięgu ogólnopolskim, a może 
nawet wybiegającym poza gra 
nice naszego kraju, tak, jak da 
leko poza Polskę sięga wciąż 
żywa muzyka najsławniejsze­
go syna Szamotulskiej Ziemi.

(kos)

(___ TŁU^IIM

nie tylko Komitet Opiekuń­
czy, ale wszystkie komisje Ra 
dy Zakładowej, ZMS, NOT, 
PTTK, Koło Sportowe i Bry­
gady Pracy Socjalistycznej. 
Bez przesady można powie­
dzieć, że problemy szkoły nie 
są obce żadnemu pracowniko­
wi przedsiębiorstwa — od dy 
rektora po robotnika. Wspól­
ne wycieczki, wieczorki, im­
prezy artystyczne, którymi u- 
świetniają uczniowie zakłado­
we uroczystości cementują tę 
owocną przyjaźń.

W dowód uznania za właści 
wie pojęte opiekuństwo. Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Ro 
bó.t Drogowych otrzymało od 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych honorową odzna 
kę „Przyjaciela Szkoły”, zaś 
w konkursach na najlepszy za 
kład opiekuńczy nad szkoła­
mi, organizowanych przez Wo 
jewódzką Radę Związków Za­
wodowych, zajmuje pierwsze 
miejsca. PPRD opiekuje się 
nie tylko Szkołą Podstawową 
nr 38 w Poznaniu, ale rów­
nież Szkołą Podstawową w 
Puszczykowie pow. Poznań.
Takich zakładów właściwie ro 
zumiejących tworzenie jedno­
litego frontu wychowawczego 
mamy więcej. Świadczą o tym 
wyniki ostatniego konkursu 
na najlepszy zakład opiekuń­
czy nad szkołami. Za przy­
kład właściwie pojętego oatro 
natu mogą służyć m. in. PGR 
w Manieczkach, Leszczyńska 
Fabryka Okuć Budowlanych 
w Lesznie Zakłady Naprawr- 
cze Taboru Kolejowego w 
Ostrowie, Fabryka Pluszu 
,,Runotex’’ w Kaliszu, (bg)

□ □POWIADAMY
B. P. z L. — Zakład pracy odpo­

wiedzialny jest materialnie za szko 
dy w odzieży pracownika, jeżeli 
szkody te powstały z winy zakła­
du pracy. Odszkodowanie może 
polegać na przywróceniu rzeczy 
do stanu poprzedniego, lub zapła­
cie odpowiedniej sumy pieniężnej 
(art. 363 Kodeksu cywilnego). (858)

Bogumił S., pow. Gniezno. — Od 
podatku od wynagrodzeń wolne są 
nagrody (lub tzw. 13 pensje), wy­
płacane z funduszu zakładowego. 
Natomiast wszystkie premie — 
również eksportowe — objęte są 
obowiązkiem opłacania od nich po 
datku od wynagrodzeń. (845)

Kordian Z., pow. Ostrów Włkp. 
— Obecnie roczny limit wymiany 
pieniędzy do wszystkich krajów so 
cjalistycznych (z wyjątkiem Jugo­
sławii) wynosi 7 tys. złotych. Tu­
rysta może wykorzystać tę sumę 
jednorazowo, bądź w kilku wy­
jazdach. Jeżeli chodzi o NRD, raz 
na miesiąc można zakupić 100 ma­
rek; następne 100 marek wolno za 
kupić po zrealizowaniu poprzed­
niego wyjazdu. Górną granicę wy 
miany stanowi równowartość 7 tys. 
złotych. (1253)

W Poznaniu i województwie

Wymierne wartości 
niedzielnych czynów

Setki Wielkopolan stanęły w 
niedzielę do bezinteresownej 
pracy w Poznaniu i wojewódz 
twie. Blisko 500-osobowa gru­
pa mieszkańców Koła, Kalisza, 
Środy Wlkp., Międzychodu i 
i Starego Miasta, wraz z ak­
tywem partyjnym i pracowni­
kami rad narodowych, praco­
wała przy budowie międzyna­
rodowej trasy E-8, na odcinku 
pomiędzy Poznaniem, a Wrześ 
nią. W robotach tych uczestni 
czyli również nasi koledzy z 
redakcji „Gazety Poznańskiej”. 
Efekty przedpołudniowych, 
społecznych poczynań wzboga-

NRD; 15.20 — TTR — Matematyka. 
1. 19. Zadania, cz. I; 15.55 — TTR 
— Mechanizacja rolnictwa. 1. 7 
(Rysunki wykonawcze i złożenio­
we, powt.); 16.30 — Dziennik; 16.40 
— TV Młodvch: „W wodzie i na 
ladzie” — finał turnieju sportów 
obronnych T.igi Obrony Kraju; 
„Żegnajcie moje 15 lat” — film; 
18.20 — TV Przegląd Kulturalny; 
18.40 — Rdza i miliardy: 19.10 — 
Przypominamy, radzimy...; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.30 
— „Rodzice, dziadek i ja” — fab. 
film NRD: 22 — Bez togi: 22.35 — 
Dziennik i wiadom. sportowe.

PROGRAM II: 16.50 — Dla dzieci 
— Zwierzyniec i Obserwatorium: 
17.40 — „Tam właśnie byłem” — 
spotkanie z reporterem radiowym 
Adamem Wielowieyskim: 18.15 — 
Militaria. obronność. nowoczes­
ność: 18.45 — Jeżyk rosyjski, 1. 36 
(ostatnia); 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.30 — Glob — „Dwu­
letni plon”; 21 — Twarza w twarz; 
21.40 — 24 godziny (kolor)* 21.50 — 
Muzyka przy kominku — widów, 
muzyczne: 22.30 — Język niemiec­
ki. 1. 23 (powt.1.

Targowe nowości dla rolnictwa

Pierwsze w historii MTP Targi Techniczne dobiegają koń- 
ca. Stały się one, jak nigdy dotychczas, okazją do konfronta­
cji osiągnięć polskiego przemysłu maszynowego z produkcją 
innych krajów. Trzeba przyznać, że konfrontacja ta wypadła 
dosyć korzystnie dla polskich producentów maszyn i urządzeń 
technicznych. Świadczy o tym już choćby liczba transakcji za­
wartych na tych Targach. A przecież wiele rozmów handlo 
wych zostało, zaledwie podjętych, wiele transkacji będzie je­
szcze sfinalizowanych.

Wśród rolników niesłabnącym zainteresowaniem cieszą się 
polskie samochody w tym szczególnie, produkowane w Wiel- 
kopolsce „Tarpany”. O warunki ich nabycia oraz walory 
techniczne dopytują się szczególnie rolnicy z odległych rejo­
nów kraju, którzy o narodzinach polskiego „Tarpana” dowie, 
dzieli się tylko z doniesień prasowych, a nie mieli możliwości 
naocznego przekonania się o zaletach polskiego samochodu 
przeznaczonego dla rolnictwa. Stąd nic dziwnego, że stoisko,

na którym demonstrowano pierwszy polski, samochód dla rob 
nictwa cieszył się ogromnym zainteresowaniem właśnie miesz 
kańców wsi (zdjęcie górne).

Nie mniejszym zainteresowaniem cieszyła się ekspozycja o» ' 
brązującą wzorcową oborę z zainstalowaną w niej dojarką ru­
rociągową II—310 produkowaną przez zakłady „Archimedes” I 
we Wrocławiu. Wśród wielu szczegółów technicznych podkre- 
śladujących walory tego urządzenia warto wymienić jej dużą 
wydajność. W ciągu jednej godziny zespół 9 aparatów wydoi 
120 krów przy obsłudze zaledwie 3 ludzi. Jest to wynik prze­
mawiający za jak najszerszym stosowaniem tych urządzeń, w 
większych oborach. Warto dodać, że we wzorcowej oborze 
brak tradycyjnych łańcuchów do wiązania krów. Zastosowa- , 
no wiązania jarzmowe „bizon” produkowane przez „MeprO- 
zet” z Drezdenka (zdjęcie dolne), (za)

Fot. (2) — H. Kamza

PZU — ludności

ciły trasę E-8 o kilka kilome­
trów umocnionego pobocza 
drogi.

Również na ulicach Pozna­
nia nie zabrakło ochotników 
przy pracach renowacyjnych, 
konserwacji zieleni i porząd­
kowaniu różnych rejonów mia 
sta. Nie sposób wymienić wszy 
stkich miejsc, w których do­
strzegliśmy przejawy społecz­
nej aktywności i troski o 
schludny wygląd miasta. Dla 
przykładu: pracownicy Urzę-\ 
du Pocztowo-Telekomunika- 
cyjnego nr 38, Stacji Krwioda­
wstwa i dziennikarze „Głosu 
Wielkopolskiego” — przygoto­
wywali teren przy ul. Marce- 
lińskiej pod założenie casma 
zieleni. Mieszkańcy Nowego 
Miasta wykonali W’ykopy pod 
inwestycje gazowe i energe­
tyczne na terenie dzielnicy 
i w rejonie Antonihka.

Niedzielne przedpołudnie 
pozwoliło na zaoszczędzenie 
wielu państwowych złotówek. 
Wojewódzki , Komitet Frontu 
Jedności Narodu — koordyna­
tor społecznych poczynań 
Wielkopolan — apeluje więc 
o utrzymanie porządku wszę­
dzie tam, gdzie został on współ 
ną praca zaorowadzony. W 
roztoczeniu stałej onieki nad 
nlantami, skwerami, zieleń­
cami itn. wiele mogą zdziałać 
komitety blokowe, osiedlowe, 
młodzież szkolna, harcerze, or­
ganizacje społeczne, (za)

Kontynuujący 170-letnią tra 
dycję ubezpieczeń w Polsce 
Oddział Wojewódzki PZU w 
Poznaniu ma w swej ewiden­
cji ponad 7 milionów różnego 
rodzaju ubezpieczeń, z tego 
4 200 000 dobrowolnych ze 
strony ludności. Z tytułu 
składek zebrano w ubiegły® 
roku ponad miliard złotych, 
wypłacone odszkodowania i 
świadczenia dla ludności były 
zarazem niewiele mniejsze. W 
ubr. zgłoszono w PZU ponad 
3£0 000 różnych szkód.

Na uwagę zasługuje rozległa 
działalność prewencyjna P^L 
ną którą przeznaczono w ub.e 
głym roku ponad 99 min zŁ 
m. in. na rekonstrukcję i W" 
mianę (na ogniotrwałe) pokry 
dachowych, na budowanie 
zbiorników przeciwpozai-0- 
wych.

tych osią^nię^W uznaniu tych osiągną ’ 
Oddział Wojewódzki PZU ” 
Poznaniu został ostatnio wy 
róźniony zbiorową Honorowy 
Odznaką „Za Zasługi w Koz- 
woju Województwa 
skiego” nadaną przez 
dium WRN. Ponadto 16 
cowników otrzymało odznav.e 
nia państwowe, m in. 
Kawalerskie Orderu Odro 
nia Polski wręczono dy5eJpg0 
wi Oddziału Wojewody 
PZU Zbigniewowi Wideli <* 
mu i kierownikowi Ka
ratu Powiatowego PZt 
liszu Wacławowi Kowal czy 
wi. 15 pracowników otrz. 
ło honorowe od.zna^n:^ódz- 
sługi w Rozwoju Woj 
twa Poznańskiego’- oraz ■ 
nych Odznaki Honorowe 
nam a. (emn)


